
N* 155. Kraków, 8 Lipca — Wtorek. Rok 1884. a
Cmm* wychodzi codziennie, wyj»wszy medzi6le i dui świąteczne.

Oddzielne Nra Uiamt, o ile zapss starczy, w Krakowie po 10 c, we Lwowie lub * prz<*yłk* pocztową 12 o.
P r e u u r o e r * ł *  w y n o s i :

i  m  cały rok 
24 ssłr.

! 28 złr.

32 sir

na kwartał
6 złr.
7 złr.

na t miesiąc
2 zlr. f>0 c.
3 złr.

8  zlr. i 3 zir.
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:  do w i o c h , S S , i,!reyiinnych państw należących do zw itku  pocztowego . . 
f rc iiB B P F H to  n m - f n e j e  >t? ty tk o  o *  l | o  d o  » < ia ie te ( o  dnia w miesiącu.-— W*<y 
z nieniedzmi i nrJkałii pieniężne n» prenumeratę i ogłoszenia (ieseraty) nprasza się nadsyłać franco 

w R rU w it . ~ L u ty fek ia n w yjn e  nimpreĄtoŁane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Lutów niefrankowanych nie przyjmuje się.

B ę k o p iiM Ć H  nadsyłanych nie zwraca się.

f f l j  A  0

l l I l i l M

P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j * !  .

rasxiSSK•IS a  opiat, od Biot aca w *  drabem drobnym .drukiem  łrabnym po 80
Bte»nv no 5 ont. — (Wk itroiio azieuiiuUi} pu lujdjioa u Lanai©!
< $&  K idy  m . - » o l ą c ^ « t o  rtą  ,C * s-w “ przyjmuje się za ceu> 1 * •  cd 
s c o tc h , a 50 «nt od 100 es. dla miejscowych S S  o  prey ul. Trybunał

Poiiuontecó 83); w Wir'd**" PP- o, J(2SnMte?*Br 3 S  Morse’( ta k ie w Berlinie, Ba®1 rśjfs r~* fB; “
W  W » r « » w l e  p rzy jm ij ogłoszenia PP- Reichmar. i Prendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorski j

f i  raków 7 lipca.

P r z e g lą d  P o lity c z n y .

gorszyły cały świat swą skanclalicznośeią. Ktoby 
myślał, że rozgłosu, jakiego nabyły, pozazdrości 
im legitymista Cornely. Nio wymieniając wyreżme 
nazwiska hrabiego Paryża, robi on mu w dzien
niku M atin  następujący wyrzut o to, że sic zbyt 
cicho sprawuje.

„Ludzkość jest już raz ta k ą , niestety, że jej 
Z dniem I stycznia 1885 r. zostaje gmina Bień- uwagę gwałtem na siebie zwracać trzeba. Wyna 

kówka wydzieloną z okręgu sądu powiatowego cza ona wszystko, zapomina wszystko z wyjąt- 
w Myślenicach i wcieloną do okręgu sądu powia- kiem zbytniej wstrzemięźliwości. W interesie ży
łowego w Makowie, * skania popularności, lepiej jest uciąć psu ogon,

jak zrobił Alcibiades, albo nagadać ojcu nicprzy- 
11 mandatów zyskali Czesi w morawskich miej- jemnych rzeczy, j a k  to uczynił k siążę  Wiktor, niż 

skich okręgach wyborczych i wskutek tego w y-|w  cichości i oddaleniu pędzić  życie cnotliw e i sa-

zgnily, ziarno już sic nio wykształci, zatem na
dzieja na zbiór ziarna będzie złudną. \

W zbieraniu tych dat Wydziały powiatowo mo
gą liczyć na pomoe pp. Starostów, gdyż w tej 
mierze udał się Wydział krajowy równocześnie do 
Prezydyum Namiestnictwa. Odpowiedzi na pytania 
postawione, mają być gotowe do 20 lipca. Nie
które Wydziały powiatowe jeszcze przed tym ter 
minem będą gotowe. Wydział powiatowy w Mielcu 
up. przeprowadził już likwidacyę szkody 18.42^ 
morgów zalanych. Wynosi ona 465.415 zlr. Pozo
staje jeszcze do zlikwidowania szkoda na 4.1 z!4 
morgach. Zatem przeszło pół miliona stracił jeden 
powiat i to właśnie taki, o którym z początku nie 
wiele mówiono. Wogóle w okolicach nadwiślań-

kraju nie przynosi większej szkody, 
ub ściągać na siebie pozór, że się

partyi środka, wliczając do niej Namiestnika|nie ż y j e . ^  ^ I i  na jiomoc dla ludności wiejskiej potrzeba tam

gnięcie ^ a ż ^ y c h  £ r ą w  Sdifco w ręce par- ż y w y m / ' z a b i e g , ^  S ^ S S S b l Ł T S i S iierowie rządowi, którzy 
y ochronne na Wiśle i 

okolice zalane, są zdania, te- aa roboty publiczne

Schiinborna i radcę Namiestnictwa Januszkę. Za- Angielskie okręty w wodach chińskich “d e b r a - m i l i o n
dne tedy z wielkich stronnictw politycznych nie h y in8tmkcye, jak się w razie kroków meprzy- cz^ ć programu Wydziału krajowego o-
będzie mogło używać nieograniczonej swobody jacielskich Krancyi przeciw Chinom zachować ma- be:mowa(i będzie roboty publiczne z podwójnym 
w działaniu, a faktyczna decyzya spoczywa w ręku ja. p iota francuska była zgromadzona pod hzaugai cclem chodzić tu będzie nietylko o dostarczenie 
partyi środka. Rezultat wyborów świadczy, że | j'oczekiwała tylko rozkazu telegraficznego z tran ! iu(in0Aei zarobku, locz także o takie uregulowanie
w miastach czeskich żywioł niesłychanie wzrasta cyj do rozpoczęcia swych działań. [rzek j dopływów górskich, aby z pewną otuchą
i przyczynia się do wzmocnienia czesko-narodo.I spoglądać można w przyszłość. Nikt oczywiście
wego wpływu. Morawia liczy około dwa miliony £  Schloczer wyjechał z Rzymu na dłuższy ur- nje myńli o tom, żeby można raz na zawsze za- 
mieszkaóców, z których dwie trzecie części nale- w ' Jak donoszą do G erm anii, miał Ojciec Sty pobiedz wylewom. Ale to pewna, że robotami pu- 
żą do czeskiej, a tylko jedna trzecia część do niepoświadczyć odwiedzającym go pielgrzymom nie-1 bi,CZQerai bidzie można tyle osiągnąć, żeby wśród ró- 
mieckiej narodowości. Czasy, w których mniej- mieckim że dopóki ze strony rządu pruskiego, Wnych warunków w przyszłości tylko krocie a me 
sześć 600,000 Niemców, majoryzowała 1,200,000 , fawa kształcenia duchownych podług wymagań 1 miliony cała wynosiła szkoda zlikw idowana. 
Czechów przeminęły zdaje się raz na zawsze, a jroAcie]nyci, za,atwioną nie zostanie, Rzym doża- j eżej, rzą(l zechce rozpocząć już teraz zała- 
uajbliższe wybory, w których przystąpią do urny 1 , . koacesyj anj dziś, ani kiedykolwiek skłonić J twienic kwestyi regulacyi rzek, to powinienby za-
wyborczej także i pięcioreńskowi, wypadną natu-1 t  Jnje moźe I CZąć najpierw od tego, co zupełnie wpada w za-
ralnie również na korzyść Czechów, nie Niemców.] ‘ (]o p remdenbl ,ttu: W kołach (kres jego środków i dyspozycyi, tj. od rzekspła-

Że takie ważniejsze i groźne kwestye nie da
dzą długo na siebie czekać, to rzecz pewna. —  
W organizmie Austryi potworzyły się wrzody, jak 
np. kwestya antisomityzmu, które prędzej czy pó 
żniej pęknąć muszą. Smutny przykład dają pod 
tym względem wszelkie objawy życia polityczne
go w Wiedniu. Na zgromadzeniach przedwybor
czych rozstrzyga prawo pięści, kwestye prywatne, 
osobiste wywłóczone zostają na jaw, a gdyby kan
dydat chciał za wszelkie obelgi, rzucone mu pu
blicznie w twarz, prowadzić proces o obrazę ho
noru musiałby chyba miesiące na to poświęcić.

Są to tylko objawy symptomatyczne, objawy 
tych ciemnych władz, stojących za kulisami i uni
kających światła dziennego, władz teroryzujących 
indność. Poza nimi stoi cała falanga żywiołów, 
wytworzonych stosunkami spolecznemi dla nieb 
niekorzystnemi, żywiołów które prędzej czy pó
źniej i Niemcy będą musieli wziąć więcej na u- 
wagę, niż wszystkie rozporządzenia o szkołach 
czeskich.

Również rezultat wyborów z gmin niższo-austrya- < , J I g  duż() Q te ż0 wobec pomyśl- wnycb. Potrzeba b.dzic mianowicie objąć w pro-
ckieh, me mógł zadowolnic kw’“rn̂ k^ ^ u2 rjn̂ j I nego rezultatu wyborów w Belgii, Ojciec św. ze- j gram regulacyi wyłącznie pod °p m h §J^ d «

J S 2 7 s  2 S S I  " ‘ 'V........... ............'  I giilrtwanych ^ p i j , c 5c k m k ;  * « /  »d .jM >
T S i l i t a i  europejskich o M e ^ o  w ie« , J « *  do Kruków..

wyborów ucikhi vjv*w  ■ — — • ^»»»»— - - o « * » r * , ,- . . .
to, aby k a to l ic y  w z ię l i  udział w wy- danej dalsze przestrzenie d o tą d  częściowo już re- 

? ^ * I __ 1 naolr»nnionvoh • V/1 słV OR 018C13

dół, Danajca od połączenia z Popradem

ącih natomiast mandaty w Amstetten i Mistel-1 ęi_w ■ocjmimom og ^  tei wiadomo-1 stru od połączenia ze Stryjem do Zurawna
ni
utraciliuiracm natomiast mandaty w Amstetten i ««»»»-1 . dki w  p  i Corr. zaprzecza tej wiadomo
bach. Godnem uwagi jest dalej, że w okręgu St. azm sroaai., w 
Ptilten przepadł Pirko, wierny zwolennik zjedno-1 ści koresp 
czonej lewicy, a wybrano tam popieranego przez 
związek ziemiański W libera. W Oberholabrunn 
wybrany gospodarz wiejski, którego polityczne 
przekonanie dotąd nieznane. Zważywszy nadto 
wszystko, że kandydaci konserwatywni we wszy
stkich okręgach wyborczych zyskali znacznie więk
szą liczbę głosów, aniżeli w roku 1878, a łatwo 
Sobie wytłomaczymy dlaczego w organach zjedno
czonej lewicy odzywa się przygnębiające uczucie;

W i e d e ń  5 lipca.

L w ó w  6 lipca.

Z D A N IE  SPR A W Y  

lir . §1. H l e r o s z o w i k l e g o
posła krakowskiego,

•i czynności ubiegłej kadencyi Rady państwa.

leżność od Węgrów, póki w Radzie państwa bar 
dzo silna większość tutejszego rządu popierać mc 
będzie. Nie można odgadnąć, czy przyszłe wybory 
dadza taką większość, ale to pewna, że przy dzi
siejszych stosunkach Izby poselskiej mało tylko
osiągnąć można. .

Między tą większością, górującą dwoma nieraz 
głosami, niema niestety jednolitości! Dzieli się ona 
na części i cząsteczki, z których każda ma co in
nego na m yśli, a luźno tylko z drugim działem 
jest złączoną. Aby więc wspólna akcva do skutku 
przyszła, zachodzi potrzeba kompromisów, targów 
i wzajemnych ustępstw. Niedość tu układać się 
z przyjaciółmi, n. p. Polakom z Czechami, trzeba 
pozyskiwać obojętnych, a może i zbałamuconych, 
co więcej, trzeba pozyskiwać politycznych przeei 
wników, jak klub Coroniniego, a oo gorsza, ja
wnych i zaciętych nieprzyjaciół, a niby naszych
sojuszników, jak stronnicy Lienbaehera!

Cj do sprawy indemnlzacyi, dosłownie pouajo

Jak corocznie, tak i teraz zwołał hr. Mieroszow- 
ski wyborców swoich, aby im złożyć sprawozda
nie z czynności ubiegłej sesyi Rady państwa.
|Ja skutek zaproszenia zebrało się szczupłe grono 

wyborców krakowskich w sobotę d. 5 b. m. w sali 
Rady miejskiej o godzinie 4ej po południu. Zgro
madzenie zaprosiło na przewodniczącego profesora 
Zolla, a ten wezwał na sekretarza p. Bandrow- 
skiego, poczem zabrał głos poseł hr. St. Mi ero-
s z o w s k i .

Mówca oświadcza na wstępie, że składając wy
borcom trzecie sprawozdanie poselskie, staje przed 
nimi bez obawy i z czystem sumieniem, ale z pe- 
wnem uczuciem niezadowolenia, powiedziećby na
wet można smutku. Podobne uczucia nie opuszczały 
wielu posłów z Galicyi podczas ubiegłej kadencyi 
i do dziśdnia jeszcze ciążą na nich. A to uczucie 
pochodzi ztąd, że okoliczności nie dozwoliły im 
spełnić niejednego życzenia kraju, nie dały przy
wieść z powrotem bogatych plonów pracy, — ale

•___  nmiicilv nniłAw do 7*07. W i 3. ninieraz właśnie zmusiły posłów do rozwiania nie
jednej nadziei, poprostu do rozczarowania wy
borców. , . . .

Naszkicowawszy tak  ogólne położenie i położy

my zapatrywania szan. posła: Znaną jest sprawa 
g a l i c y j s k i e j  i n d e m n i z a c y i .  Nawet taki zwo
lennik fiskusu, jak ś. p. minister skarbu Rreslel, 
ale człowiek zacny i prawy, uznawał słuszność po 
naszej stronie. Cóż się dzieje? Rząd przedkiaoa 
Sejmowi projekt ugody, projekt w oczach nteje 
dnego woale dla nas niekorzystny, ale Sejm na 
reszcie, aby raz tę sprawę załatwić, na taką u- 
godę przystaje, a ugoda ta jest przez Lienbaehera 
i wspólników wyzyskiwaną, do agitacyj polity
cznych ; burzą oni lud niemiecki wiejski frazesami, 
o milionach, które ma skarb państwa Galicyi po
darować — i ugoda dotąd pod rozprawy Izby peł
nej nie przyszła.

Można więc tutaj znowu powiedzieć: trzeba 
wobec innyth działów prawicy zająć nam stano
wisko stanowcze, trzeba nam ostro występować, 
w danym razie powiedzieć: aut aut, dać wóz i 
przewóz, nie taić, że się naraża na s z w a n k  istnie
nie większości, bo i tamtym klubom musi o to 
istnienie chodzić — i prędzej uznają nasze słuszne 
żądania, aniżeliby mieli spowodować, by na gru
zach dzisiejszej większości znów miała zapanować 
lewica. Ale nie będąc członkiem piętnastówki, nie 
znając jej działania i postępowania, mówca ogra
nicza aię na wypowiedzeniu swej wiary, że człon 
kowie nasi w pietnastówce zapewne bronią na-

. . .  t  . 4   L i ______________ n Ś A B I I Y I .szych interesów korzystnie, ze znajomością stosun
ków, i że Wiedzą, gdzie im ustąpić należy, a gdzie
z całą energią występować.

Jeżeli więc Cislitawia względem Węgier, wię
kszość Izby względem mniejszości i rządu, Koło 
polskie względem innych klubów prawicy, dla 
braku sił, to jest dla braku przewagi liczebnej gjo- 
s5 *v, zmu8zonemi są do kompromisów, do wzglę- 
dów i do oględności, to niedziw, iż także w po
p i e r a n i u  ż y c z e ń  kraj-n trze b a  zachow ać miarę

a  a i s  ll I (?) Wybory do Mej mu z miast na Morawie skoń-
KORESPONDENCYA ..CZASU, czyły się zupełną klęską lewicy, wybory z gmin
|\U l tE * w l  W I1U I- 11 ' wiejskich w Niższej Austryi musi ta partya rów

nież do rzędu przegranych policzyć. Jeżeli się do 
tego doliczy przebieg dotychczasowy zgromadzeń 
wyborczych w  samem mieście W iedniu , tudzież

nosiły si, one sa iszo  z „ d s i s j ^ S t e h  « “ , 2 |  ( W  W  « u ~ b  W ydsi.i *r.i=  s a ^ l i . l ^  ^
kom powiedzie się wywalczyć kilka m a n d a tó w ,  już swój dalszej a k c y i  l atunkowej kicrun g zastanowić Iwodów, mówca przechodzi d p  ? .  I miedzy- stosowną stanowczością, a wyrozmnowaną

S ‘» Jodbyt t .» k ™ .y n iu n „ y b o rtw  do U b y h j^

a Niemcy tylko . 1 0 1 przy końcu b. m., gdy dokonaną zostanie dokła- j stokrata niemiecki
6ns dlacentralistów.ldna likwidacya szkody. Dotychczasowe sprawo-1niemieckich prowu...,— , ........ ? \  ..w ^ A m n llile  powouwu uuui«nu,vu

giosann. -  V  j  wychodzić będą autono-1 zdania tak Wydziałów powiatowych, jak i Staro | porywać i unosić owemi frazesami ̂ o zagr nrft(jllkcvjne. To też jest powodem, że na dziś nie | niejako swą sankcyę daje.
E Ł ‘J Ł '3  Z l o  do sejmu, jak do R a d ,  stów m W ,

RO izoy uail I oionuiłs m pvii-iAc.ua, piciii^^^J * ”    ,
- uft7ai0 i e  w  n0W e i I z b ie  formie pomoc ma być niesiona, to rozstrzygnie się racyę bytu.

dlowej w 1 ( y 2® ’ r f  • no ’ Niemcv tvlko 101 przy końcu b. m., gdy dokonaną zostanie dokła- stokrata niemiecki, mówię iniaj y iU61'' ^uYn'twoliest przywróconą —  i brak funduszów jest zw y-lkazay po,—,  ̂ Kola tvlko
rozporządzać będą Czesi .L, a Nie y J dna likwidacya szkody. Dotychczasowe sprawo- niemieckich prowincyacb, nie da się już tak łatw J P odem 0dm0wnych odpowiedzi na wydatki wybrani, co przewodniczą, a większość Koła tylk.
głosami. Nowy .*? a- S S”J v . £ L ? h X a r u ! i d ° a « i a  tak Wydsiatów powiatowych jak 1 ZS w o t n v  I produkcyjne™ To też jest powodem że na dziś nie niejako ’i

raiczni kandydaci zarówno Donoszono,
państwa. , x , 0, i ^ 7nrai odbvla bez natychmiastowej pomocy mieszkańcy obejść

Bndap. Corr. donosi, że ^ n e t o w a  wktó- się nie mogą. Pod tym względem cel sprawozdań 
.ip kiiWno.nd'iinna wecierska i uda gu ,__ L^r.sni naia<miotv bo newme nie pominięto w ko-się kilkugodzinna węgierska ri 
rej wzięli udział wszyscy ministrowi

szo austryackiego nie wa wywołała wieiu przeciwników, niedziwota,
.  Z a ł a t w i o n o  z o s ta ł  osią gnnęty, j u ^ z a ^ o ż o n e j .  I Dra Granitscha° ani jednego przedstawiciela owej I przed rokiem W^gramiT poła-1 krzyczeli głównie ci, którzy dotychczas sami z tego

ministerstwa skarbu: preliminarz zaś budżetu zo-1 m  ASnnU n w e . Potrzebne więc | a
stanic
waniu

szłość i drugich do ich zbierania dopuszczono. 
Cl jednakowoż jiou muym uasiem, i sają « .» » » “ !-»»■;— V n_inda żądaniom niektó-1 Krzyczał Wiedeń i Niemcy. Koło wydelegowało 
pod hasłem antisemityzmu zostali Izb. Dlatego tez me oaP0™ „  dat\ o w a n i u wy-  komisyę do zajęcia się tą sprawą. Z gazet Pano-

• ri? n x x ra m  C A T it.m m  tA i I w e b  s t r o n  k r a i U  l l S t a w a  O o p o u « » A u  ,  • , I t o  o n n u o  . .nrawdzie co do niej wie wiecie, jak się ta sprawa skończyła, więc 
utrzymywali, że przez to już o niej mówić nie będę. Zwrócę tylko uwaL... 
i S Ł d  fabrycznych ?o -b e  jĄta koln, nac hndn.nirn d o™

t u  
u w a g ę ,

niinistersl wa przygotowują dla s e j m u  przedłożenia, 
a między temi są także projckta ważnych organi-1 
cznych ustaw. Prezes gabinetu 
dzie niinisteryalnej na kilka 
w nieobecności zastępować

ll "plany względem regulacyi 
nego Dunaju zostały już 
slwic komnnikacyj. 1 lany

1 z r X  mniei- dyrekcyę -  i my byliśmy w prawie podobnej dy 
iściąjrzelń dotyka, przez to juz stok. się ^  M r(?kcyi 8ię dopominać. Dziś, gdy będzie w Wic-
.“ t  f f i b...rl nf ł S L ^ el|  T ™ n S ™  £ u n L c ? ó  <lni»yai.w .z,M k ich  kolei r M u w ,c h je d n a ..p 6 ln .

Rnlc techniczną, poczem utozony będzie tekst o-1 pastwiska i ogrody? 5) ile budynków i 
, , „ .o, Ktirawio przedłożenia sejmowego. I wodnych (intynów, tartaków, foluszów iduośnego w tej spraw v .i | gzko/ ził ^ yl/ w j ak w ielk ’ je8t szkods

many prze/, ?-------- ?
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i okolicy wskutek zaszłych łam morderstw i ra
bunków, oraz o zawieszenie częściowe sądów przy
sięgłych. Wszak lewica właśnie ustawy te uchwa
liła i swego czasu bardzo ściśle je zastosowywała, 
nie przeciw anarchistom i zbrodniarzom, ale prze
ciw — narodowo - politycznemu, sobie niemiłemu 
stronnictwu! Podnosi dalej mówca, jak lewica 
przyczynia się do marnowania drogiego czasu i ja
kie wywołuje zawiści narodowe wnioskami tak po 
zbawionemi wszelkiej podstawy, jak wniosek Wtjrm- 
branda o niemieckim języku państwowym i kam
pania przeciw rozporządzeniu językowemu dla 
fzecb.

Nie była jednak sesya upłyniona bezkorzystną. 
Izba, a raczej jej większość postępuje wytrwale 
w raz obranym kierunku r e f o r m s o c y a l n y c h .  
Tu przedewszystkiem zauważyć potrzeba, że kieru
nek ten, jak wszystko na świecie, ma swych zwo
lenników i przeciwników. Dalekim jest mówca od 
tego. jak się to nieraz obecnie dzieje, aby prze
ciwnikom- podsuwać nieszlachetne, albo tylko ego
istyczne powody. Stanowisko, które oni zajmują, 
było niegdyś ogólnem dla wszystkich ludzi nauki, 
ludzi myślących, a zasady przez nich wyznawane, 
chętnie to przyznaje, wiele dobrego w swoim cza
sie sprawiły. Zasady te: wolność handlowa, wolaość 
przemysłowa, wolność układu co do wysokości sto 
py procentowej, wolność układu co do warunków 
pracy, jej trwania i rodzaju, wolność zatrudnienia 
najemników obojga płci i każdego wieku, w dzień, 
w nocy i w niedzielę, wolność dla kolei stanowie
nia rozmaitych taryf wyjątkowych, czyli wolność 
polityki taryfowej itd — to wszystko razem wzięte 
przeszło w ostateczność, w jednostronność i zaczę
to znów działać szkodliwie.

Nie żądano też, by złemu zaradzić, powrotu do 
przeszłości, ale obrano drogę pośrednią. Przyjęto 
cła protekcyjne, uchwalono ustawę przemysłową, 
a z inieyatywy naszego zawczasu zgasłego Ry- 
dzowskiego, uchwalono środki przeciw lichwie, — 
teraz przyszła kolej rozwinąć opiekę nad robotni
kami. Nieprawdą zaś jest w tej mierze, jakoby 
nienawiść przeciw kapitałowi i przeciw fabryczne
mu przemysłowi kierowała większością Rady pań
stwa i posłami polskimi, wszak ci ostatni dążyć 
właśnie muszą do zaprowadzenia wkraju potrzebnych 
fabryk. Jak dotychczasowa ustawa przemysłowa 
głównie zajmowała się rękodzielnictwem, tak usta
wa o robotnikach górniczych i VI rozdział ustawy 
przemysł, mają na oku p o p r a w ę  l o s u  r o b o t n i 
ków. Mówca rozróżnia dwa kierunki między ro
botnikami: anarchistów i robotników uczciwych i 
użytecznych, ważny dział społeczeństwa stanowią
cych, którzy drogą legalną żądają opieki i pomo
cy. Im więc należy się opieka, jak również ko
bietom i małoletnim robotnikom. Świat cały uznał 
tego potrzebę, my w tym kierunku opóźniać się 
nie możemy.

Wprawdzie ustawa uchwalona w tej mierze jest 
nader ogólną, ale dlatego jedynie, że nie podobna 
było dla każdego rodzaju produkcyi osobnych wy
dawać rozporządzeń, ani nie można było w jednej 
ustawie wyliczyć wszystkich pojedynczych stosun
ków. Ustawa uchwalona, to pierwszy krok. Jej 
zasługą jest, że przedmiot ten poruszyła. Za dwa, 
trzy lata, wtedy łatwo będzie ustawę tę pierwiast
kową i rzecz można prowizoryczną, zbadać, uzu
pełnić, przerobić i ulepszyć. Że zaś ta ustawa jest 
na razie niezbędną, najlepszy dowód w tem , że 
przeciwnicy prawicy przeciw istocie jej wystąpić 
nie śmieli, nie szczędząc inwektyw inieyatorom, 
a za ustawą głosować musieli.

Mówca wspomina dalej o rozpoczętych w wydzia
le przemysłowym obradach nad ustawą o prze
myśle budowniczym. Referent przekonawszy się, 
że jego opinie nie zgadzają się z większością Wy
działu, złożył referat, a takowy objął mówca. Gdy 
jednak Wydział nie miał pewności, czyby według 
jego myśli wypracowana ustawa, uzyskała po
trzebną sankcyę, uznał za stosowne rzecz całą 
na później odroczyć. I tu znów powtórzyło się to, 
co codzień widzieć można. Jedni byli za projektem 
mówcy, i tak z całego kraju nadchodziły petycye 
takowy popierające, co więcej na ręce polskiego 
posła nadsyłano je z Czech, z Wiednia, — a dru
dzy ten projekt uznawali za niestosowny i szkodli
wy. Sąd w tej mierze do Izby ostatecznie należy. 
Co zaś do samego projektu, to wniosek mówcy 
jest konsekwencyą wyciągniętą z ustawy z dnia 
15 marca r. p. Ustawa ta wychodzi z podwójnego 
względu. Chce ona ograniczać dokładnie zakres 
działania rozmaitych zawodów, ale bynajmniej nie 
tamuje pojedynczych indywiduów w łączeniu kilku 
odrazu zawodów, z tego wypada, że budowniczy, 
sam kieiujący całością budowy, żelazną konstruk
cją  itd. — jeżeli nie jest zarazem majstrem cie
sielskim, murarskim i kamieniarskim, musi roboty 
tych zawodów wykonywać przez odpowiednich ko- 
koncesyonowanych majstrów. Nikt jednak budowni
czemu nie broni zostać majstrem jednego, dwu 
lub wszystkich tych trzech zawodów, a wtedy, 
łącząc je w swej osobie, może i roboty tych za
wodów wykonywać, a łatwo mu będzie uzyskać kon- 
cesyę. Również i budowniczych projekt mówcy 
bierze w opiekę, żądając, by architekci i inżynie
rowie cywilni, trudniący się budową domów, po
siadali koncesyę na budowniczych, lecz cała ta 
rzecz odroczoną została, a można ją urządzić odpo
wiednio do życzeń krajów interesowanych.

Mówca wykazuje dalej, że wniosek posła Gro
cholskiego o o g r a n i c z e n i u  p o d z i e l n o ś c i  
g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  i projekt ustawy 
przez rząd w tej mierze przedłożony, przekazano 
Wydziałowi do spraw agraryjnycb, do którego i 
mówca należy, a który ustanowiono dla zbadania 
wniosków posła Chlumeckiego, wniosków posta
wionych dlatego, żeby dowieść, iż lewica także 
życzy sobie poprawy stosunków społecznych. Że 
ten sąd mówcy jest słusznym, dowodzi to, że wnio
ski Chlumeckiego obejmowały wiele spraw już 
w toku obrad będących, a powtóre, że dopiero wte
dy postawione zostały, gdy prawica w tym k ie
runku wiele działała, a nie przez owe lata, gdy 
lewica była u steru. Ale niedość na tem, otrzy
mawszy wniosek rządowy, zamiast zająć się jego 
załatwieniem, zaczęła lewica wyszukiwać pozoru do 
nowych zwłok. Między innemi zażądała ankiety wło- 
M sn z całej monarebi'. Gdy przeciw takiej ankiecie 
włościan ze wszystkich krajów mówca przemawiał, 
dowodząc jej niepraktyczności, a oświadczył, że 
dość będzie porównać relacye w tej mierze złożo
ne mu zewsząd przez Sądy wyższe, Namiestnictwo, 
Wydziały krajowe i powiatowe, oraz Towarzystwa 
rolnicze, okrzyczano go wrogiem włościan, jego 
znanego przyjaciela włościan i posła ich do sejmu. 
I dotąd w tej sprawie nic się nie stało, a winą 
to już ani mówcy, ani prawicy.

Ż prawdziwą przyjemnością wspomina mówca 
o wniosku uchwalonym posła Rosera co do wyna-1 
gradzania z funduszów państwa osób niewinnie' 
skazanych. I

Mówca wyjaśnia wreszcie, dlaczego nie porusza 
dziś detalicznie wszystkich spraw, które Izba za
łatwiła, jak niemniej i tych, których dla braku 
czasu załatwić nie zdołała — spotkał się bowiem 
z poważnej strony z uwagą, że takie szczegóły 
nie nadają się do ustnego sprawozdania. Z powo
du tylko uchwalenia przy budżecie rezolucyi, aby 
rząd, układając preliminarz wydatków, większą cy
frę zamieścił na rzecz krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych, uważa mówca za stosowne powiedzieć, 
że Wydział budżetowy przyjął za zasadę, — według 
mówcy wcale niesłuszną — że nigdy nie należy u- 
chwalać żadnej wyższej cyfry wydatku, aniżeli 
rząd zażądął. Przez taki proceder utrudnionem jest 
posłom bronić  ̂specyalnych potrzeb pewnych kra
jów . Przypomina też mówca, że gdy każdy z człon
ków prawicy do kilku, a choćby do trzech Wy
działów należy, gdy przez krótszą część roku, ale 
za to prawie codzień bardzo długie, czasem i dwa 
posiedzenia dziennie Izby się i dbywają, że pra
wie jest niepodobieństwem tym, co do piętnastów- 
ki lub do budżetowej komisyi nie należą, brać 
udział inaczej w sprawach, do ich Wydziału nie- 
należących, jak na posiedzeniu Koła, co przy na
tłoku spraw i przy wspomnianej częstości i dłu
gości posiedzeń Izby, niezawsze pojedynczym po
słom daje dostateczną sposobność uczestniczenia 
w pracach, w którychby chętnie wśród innych o- 
koliczności, udział brali.

Na Kole, o ile jednoczesne posiedzenie Wydzia
łu mówcy nie przeszkodziło być na niem obecnym, 
otwarcie objawiał swe zdanie. W Izbie ściśle trzy
mał się uchwał, przez większość powziętych. Na 
zakończenie oświadcza szan. poseł, iż gotów jest 
odpowiedzią ć na interpelacye dotyczące ogólnej 
czynności Izby i Wydziałów, do których należy, 
lub też ogólnej czynności poselskiego Koła pol
skiego.

Zabiera głos Dr W a r s c h a u e r :  W bardzo po
nurych acz prawdziwych barwach zarysował nam 
sytuacyę w Radzie państwa nasz szanowny dele
gat. Z tego, że wszelkie usiłowania delegacyi na
szej dla dobra kraju pełzną na niczem, widoczna, 
że nie mamy większości i jest to fakt bardzo smu
tny. Ale z drugiej strony nie śmiałbym żądać, aby 
szanowny delegat podawał jakie arcanum, przy
spieszające utworzenie się imponującej większości. 
Z tego, co szanowny poseł powiedział, widno, że 
po dziennikach podniesione głosy, jakoby Delega- 
cya nic nie robiła, to i owo zapominała* są oba- 
łamuceniem publiczności. Z tego, co szanowny de
legat powiedział, pokazuje się, że delegacya robi
ła, co mogła, że jednak nie jest w stanie przepro
wadzić swoich wniosków, zawisło to bowiem od 
większości, która niekiedy spada poniżej zera. 
Faktem jest, że rząd traktuje nasz kraj po maco
szemu i że mu nie sprzyja, a tylko NPan otacza 
go swoją opieką, co ze stanowiska życia konsty
tucyjnego jest smutnem. Ja nie mógłem dotychczas 
darować rządowi, że nafta krajowa tak wysoko 
została opodatkowaną, ale ponieważ wiem, że Wę
grzy pod tym względem przeważny wpływ ma
ją na losy Przedlitawii, to można tu powiedzieć, 
że idzie siła przed prawem, — to jest kto ma 
większość, swoje postanowienia przeprowadzić 
może, a większość 0 — 2 zawsze ulegać musi. 
Tak poseł Mieroszowski, jak i Chrzanowski, zaj
mowali się gorliwie zalesieniem gór i regnla- 
cyą rzek, aby i nadal walczyli w tej sprawie 
i oby jak najprędzej skutek osiągnąć mogli. Wy
lew, jaki nas nawiedził, powinien być dla rzą
du bodźcem w tej sprawie, i ten wylew wła 
śnie daje mi sposobność do wyrażenia życzenia, 
aby jak najprędzej przystąpiono do systematy
cznej regulacyi rzek i zalesienia gór, i aby rząd 
jak najrychlej przyszedł w pomoc krajowi, który 
nietylko teraz jest powodzią dotknięty, ale przez 
kilka lat na skutki z wylewu pochodzące cierpieć 
będzie, jak przyszedł Tyrolowi więcej niż 6 mi
lionami złr.

Poseł hr. M i e r o s z o w s k i :  Zdaje mi się, że 
nie była to interpelacya, tylko uznaniem cennem 
nietylko dla mnie i p. Chrzanowskiego, ale dla 
całej delegacyi, która ma tylko jeden cel, tj. bro
nić interesów kraju. Ale jak utrudnionem jest to 
zadanie, dość spojrzeć na skomplikowaną maszynę 
państwową: regulacya np. rzek spławnych należy 
do Rady państwa, niespławnych do Sejmu; zale
sienie gór do Sejmu, zalesienie wszakże połączone 
z wywłaszczaniem' należy już do Rady państwa. 
Jeżeli da się coś zrobić przy takiej komplikacyi, 
to tylko bardzo powoli. Podzielam zdanie szan. 
wyborcy w każdym względzie, co się wszakże ty
czy władz administracyjnych, wpływu na nie nie 
mam, władze wszakże rządowe zastosują się do 
życzeń ludności.

Radca Magistratu p. T u r n a u  odczytuje swoje 
życzenie, aby poseł starał się o pomnożenie są
dów powiatowych i obwodowych o tyle, aby Ga- 
licya zrównaną była z innemi szczęśliwszemi pro- 
wineyami.

Poseł hr. M i e r o s z o w s k i :  Jak w każdej 
sphawie, tak i w tej co do sądów, delegacya po
stępuje ściśle za uchwałami Sejmu. Jeżeli Sejm 
objawi w jakiej sprawie życzenie, to jest ono już 
poniekąd ustawą dla delegacyi. Jakie byty uchwa
ły Sejmu odnośnie co do sądów, tego sobie nie 
przypominam, ale wiem z pewnością, że cokolwiek 
Sejm uchwalił, to już załatwione. Przemówię wszak 
że na posiedzeniu Koła w tej sprawie, ale nie na
leżę do komisyi prawniczej, która w tym zakresie 
ma otwarte drogi wpływania na rząd.

Adwokat Dr Cz e s  z n a k  interpeluje posła, dla
czego Sejm odroczony w zeszłym roku nie został 
w czerwcu zwołany mimo wygotowanego już pa
tentu. Otrzymuje odpowiedź, że poseł nie zna przy
czyn, które przeszkodziły zwołaniu Sejmu.

P. K o r n e c k i  interpeluje posła w sprawie 
przemysłowej. Dalszą organizacyę cechów wstrzy
mało wystąpienie komisji podatkowej, która za
żądała od starszych cechów wykazu majstrów wraz 
z oznaczeniem, ile który trzyma czeladników, 
chłopców itd. Przeciw temu rozporządzeniu rze
mieślnicy założyli protest, który idąc drogą instan- 
cyj doszedł już do ministerstwa spraw wewnę
trznych i handlu. Prawdopodobnie sprawa wyto
czy się przed Rade państwa, jak więc poseł bę
dzie się zapatrywał na tę sprawę.

Poseł hr. M i e r o s z o w s k i  wyraża osobiste 
zdanie, które wszakże w Radzie państwa może 
upaść, że właśnie starsi cechowi mogą żądać od 
komisyi wykazu majstrów, którychby wciągać mo
gli do cechów, a nie odwrotnie.

Na tem zakończyły się interpelacye, a przewo
dniczący prof. Dr Z o l l  wniósł votum zaufania i 
podziękowanie dla posła za jego działalność w Ra
dzie państwa. Wniosek przyjęto oklaskami i na 
tem posiedzenie zakończono.

CZAS i  Wtorku 8 Lipća 1884,

Sprawy krajowe.
P ow odzie a regulacye rzek.

(Dokończenie).
Mimo tego najsumienniejsze badania statysty

czne nie wykazują większych spiętrzeń powodzi, 
z czego wniosek, że hydroteebnika czyni je mniej- 
szemi, ale przyrost wywołany rozwojem kultury 
postępuje równym z nią krokiem a wynikiem tych 
dwóch ścierających się wpływów jest po prostu 
utrzymanie stanu dawniejszego, który jednak zdaje 
się być z dnia na dzień gorszym, nietylko wsku
tek szybkiego zacierania się pamięci klęsk minio
nych, ale i dla tego, że rzeczywiście coraz więk
sze wyrządza szkody.

Jakkolwiek ludność od wieków najchętniej osie 
dlała się w żyznych i łatwo dostępnych dolinach 
nadrzecznych, to przecież stopień zagospodarowa
nia tych dolin bezustannie się podnosi, liczba mie
szkańców wzrasta, komunikacye się doskonalą, 
ziemia staje się droższą i lepiej wyzyskaną. Zalew, 
który przed laty stu albo i pięćdziesięciu pokry
wał może puste miejsce, błonia, nędzne jakieś 
drożyny i t. d. i mało kogo obchodził, uszkadza 
dziś, wzniósłszy się do tej samej wysokości, w tym- 
samym punkcie, ogrody, domy, gościńce, drogi że
lazne i wywołuje faktyczne szkody, ruinę miesz
kańców i ogólne narzekania, które przy rozwinię
tej prasie peryodycznej i ułatwionych komunika- 
cyach, silne, dalekie i donośne znajdując echo, 
interesują cały świat cywilizowany, podczas gdy 

rzed niewielu jeszcze dziesiątkami lat, klęska ro
iła wrażenie tylko w najbliższem otoczeniu, po 

za którego granice wiadomość o niej, albo wcale 
nie dochodziła, albo w bladej i obojętnej formie. 
Katastrofy były więc dawniej zupełnie takie same 
jak obecnie, znachodziły jednak inne stosunki kul
tury i rozpowszechnienia; efekt ich był słabszy, 
rozgłos mniejszy.

Jeżeli wogóle budowle wodne ze względu na 
warunki, w jakich się wykonywują i w jakich 
działać mają, nie są w stanie chronić nadbrzeży 
od katastrof powodziowych, to już zgoła rezultatu 
takiego spodziewać się nie można w Galicyi, sta
nowiącej długi, wązki a silnie pochyły pas ogoło
conego z lasów podgórza karpackiego, po którym 
z niesłychaną siłą i gwałtownością staczają się za 
każdym silniejszym, kilkudniowym deszczu, za 
każdą naglejszą odwilżą wiosenną olbrzymie masy 
wody, nastając nagle i koncentrycznie, niejako 
z pierwszej ręki, podczas, gdy do dalszych ziem 
nizinnych wskutek odległości od gór, — fala 
spiętrzonej wody dopływa później, wolniej i bez
silniej!

Oczywiście, nie wynika ztąd bynajmniej, iżby 
regulacya rzek wogóle, a rzek galicyjskich w szcze
gólności, miała być czemś bezpożytecznem. Prze
ciwnie, jest ona niesłychanie ważną i niezbędnie 
konieczną, ale tylko jako rodzaj przeciwwagi, nie- 
dozwalającej zbytnio wybujać konsekweneyom co
raz szybciejszego pozbywania się wód opadowych 
i gruntowych. Kto jednak, nie znając historyi re
gulacyi rzek, w tej regulacyi upatruje jedyny i 
niezawodny specyfik przeciw wszelkim katastro
fom powodziowym, ten lekceważy doświadczenia, 
stwierdzone tysiącem przykładów, i łudzi się do
browolnie płonuemi nadziejami, które przy obe
cnym stanie teoryi i praktyki hydrotechnicznej, na 
teraz przynajmniej spełnić się nie mogą.

Odrzucając z góry idealne zadanie zupełnego 
usunięcia wielkich powodzi, którego dzisiejszy by- 
drotechnik rozwiązać nie umie, od względnych u- 
lepszeń, które uzyskać Się dadzą i do których 
dążyć obowiązkiem jest rozsądnego gospodarstwa 
krajowego, schodzimy wprawdzie na stanowisko 
ciaśniejsze, ale za to zupełnie realne i zakreślamy 
cel osiągnąć się dający, przestajemy bujać po o- 
błokach i czujemy ziemię pod nogami.

Na tym to praktycznym gruncie, pod wpływem 
organów z historyą regulacyi rzek i wiedzą facho
wą należycie obeznanych, powstały u nas w osta
tnich czasach liczne usiłowania, dążące do wzglę
dnej poprawy obecnych stosunków.

Sprawę zalesienia gołych stoków, dotąd tylko 
pUtonicznie traktowaną, uięto, na podstawie ba
dań i doświadczeń we Francyi poczynionych, 
w ściśle określone formy przez ustawę o nieszko 
dliwem odprowadzeniu wód górskich. Po niesłycha 
nej powodzi, która w roku 1856 nawiedziła Fran- 
cyę południową, zwłaszcza dolinę Rodanu i po
chłonęła liczne ofiary w ludziach a za przeszło 
100 milionów złr. mienia, odezwały się głosy, iz 
gdyby w czas uwzględniono propozycyę Surella 
robioną w roku 1841, a mającą na celu zalesie
nie stoków i zabudowanie wód górskich, katastrofa 
nie byłaby mogła przybrać tych rozmiarów. Rząd 
Ludwika Filipa zajmował się wprawdzie w roku 
1845 tą kwestyą, rzecz sama niedojrzała jednak 
wskutek przewrotów politycznych. — Dopiero za 
Napoleona III stworzono odnośne podstawy pra
wne i finansowe a zarząd lasów państwowych wy
konał z pomyślnym skutkiem rozległe i podziwie- 
nia godne prace w tym kierunku w Alpach, Pire
nejach i Sewennach. Ustawa, o której mowa, nie
dawno uchwalona, jest ‘pierwszym i zasadniczym 
krokiem na torze naśladowania tak pięknego przy
kładu. Druga również świeża ustawa o poparciu 
kultury krajowej na polu budowli wodnych, ma 
na celu ochronę nieruchomości od klęsk powodzio
wych i melioracyę gruntów.

Obie ustawy są naturalnym wynikiem ustroju spó- 
łeezeństwa, które, parte siłą stosunków i rosnące- 
mi wymaganiami czasu, usiłuje zabezpieczyć i po
dnieść eksploatacyę ziemi, obie przyjęto przychyl
nie, obie były niezaprzeczenie konieczne i obie po
wstać musiały, ale współczesność ich narodzin sta
nowi pewnie najdrastyczniejszy dowód słuszności 
wyłuszczonych powyżej zapatrywań. Zalesienie sto
ków górskich ma na celu zatrzymanie przez czas 
jakiś opadów atmosferycznych i zapobieżenie ich 
szkodliwej koncentracyi i cel ten — jak doświad
czenie uczy— w pewnej mierze skutecznie osiąga; 
tuż obok ułatwia się melioracyę gruntów oczywi
ście przez zbycie jak najprędsze wszelkich wód i 
wytwarza niejako a ltypoda zalesienia. Ustawodaw
cy zupełnie tak samo, jak bydrotecbnicy ujrzeli się 
tutaj na rozdrożu, a ani jednych, ani drugich wi
nić nie można, że interesów o równej wadze, ale o 
skutkach wręcz sprzecznych pogodzić nie byli 
w stanie; dość na tem, jeżeli żaden kierunek nie 
weźmie z ujmą drugiego nienaturalnej przewagi, 
dóść na tem, jeżeli co do katastrof powodziowych 
utrzyma się status quo ante.

To też przekonanie o bezsilności ludzkiej, tak 
widocznej wobec niszczącej siły wody, a prócz 
tego spotęgowanej jeszcze przez krępowanie wol
nej działalności tylu wręcz przeciwnemi wzglę
dami, zrodziło we Francyi, gdzie tę świadomość* 
najdrożej opłacano, myśl zabezpieczenia się od

szkód wodnych nietylko w drodze obrony fizy
cznej — łatwej i prostej, zdaniem zwolenaików 
czczych frazesów, a żmudnej i o wątpliwym skutku, 
zdaniem ludzi pracy i wiedzy —  ale w drodze 
asekuracyi, podobnej do ogniowej; myśl ta nie
wątpliwie doniosła z powodu wielkich trudności 
rzeczowych dotąd nigdzie jeszcze — o ile mi wia
domo — w życie nie weszła.

W uznaniu wielkiego znaczenia właściwych bu
dowli regulacyjnych wodnych, które słabnie jak 
się to najwyraźniej zaznacza li tylko wobec kata
strofalnych powodzi, nie przepomniano u nas o ich 
sowitszem uposażeniu; budżet budowli wodnych 
dla Galicyi podniesiono w r, 1884 z 323.000 zlr, 
na 439.000 złr,, a więc o 116.000 złr. Ta, bez 
względnie rzeczy biorąc, skromna podwyżka przed
stawia wobec dotychczasowej dotacyi znaczny, bo 
prawie 36 prc. wynoszący przyrost i jest dla na
szych stosunków wcale nie bez zaaczenia, tem- 
bardziej, że obecne podwyższenie dotacyi uważać 
należy tylko za krok przejściowy do dalszego jej 
rozwoju, który z ważnych względów praktycznych,
0 czem nie tu miejsce się rozwodzić, bez nagłych 
przeskoków nastąpić winien.

Nie brak więc na polu budowli wodnych i usta
wodawstwa widocznej działalności, choć nie bez
zasadne jest twierdzenie, że ją zbyt póżao pod
jęto. Myli się jedaak ten, kto wysnuwa ztąd wnio 
sek, że w razie rychlejszego i energiczniejszego 
rozwinięcia akcyi, kraj byłby już obecnie zakryty 
niejako murem, chroniącym go przeciw każdej ka
tastrofie powodziowej; takie potężne zapory istnieją 
dotychczas tylko w wyobraźai ludzi rzeczy nie
świadomych, to zaś co rzeczywiście jest i do ta
kiego samego celu służyć ma, bardzo jeszcze słabe
1 niewielkie, a nie mówię o nas, bo my nic, albo 
prawie nic nie mamy, ale mam na myśli Włochy 
północne, Francyę, Niemcy.

W tamtejszych stosunkach zarzut, że zamało zaj
mowano się regulacyą rzek jest oczywiście nie
możliwy, jako z faktycznym stanem rzeczy sprze
czny, to też obrócono kwestyę w sposób dość nie
spodziewany, bo kiedy w listopadzie i grudniu 
rosu 1882 Ren tak niesłychanie wylał, wystąpiła 
prasa z narzekaniami, że za wiele regulowano, że 
bieg rzeki zbyt prostowano i ścieśniano, a tem 
samem zatracono jej stan naturalny i w ten spo
sób wywołano ową powódź.

Tak więc, nad Renem zbyteczna regulacya wy
wołać miała tę samą katastrofę, za którą u nas 
znów wina na brak regulacyi spada; kto konie
cznie potrzebuje kozła ofiarnego, który od niepa
miętnych czasów upatrzony być musi w każdym 
nieszczęśliwym a znaczniejszym wypadku, tego na
wet takie przeciwieństwo zdań razić nie będzie; 
kto jednak rzeczy widzieć pragnie w naturalaem 
a nie sztucznem świetle, ten nauczy się ztąd, że 
wielkie katastrofy powodziowe są niezależne od 
mniej lub więcej uregulowanego stanu rzek.

To też znany hydrotechnik Maks Honsen, nad- 
radoa budownictwa w W. ks. Badeńskiem, prze
prowadziwszy ścisły i niezbity, bo na liczbach 
oparty dowód, że katastrofę nad Renem wywołało 
nie co innego, tylko nadm erne opady atmosfery
czne, które w r. 1892 przenoś ły o 70 pret. prze
ciętne roczne opady i omówiwszy sposób zastoso
wania i prawdopodobne skutki różnych środków 
zaradczych, nie ludzi się wcale co do ich donio
słości i wręcz oświadcza, że wszystkie te środki 
wobec katastrof powodziowych małego są znacze
nia i że tylko przy normalnych stosunkach opado
wych, normalny odpływ wezbranych wód jest mo
żliwy czyli inaemi słowy: regulacya jest bardzo 
pożyteczna i konieczna dla użytku, że tak powiem 
codziennego - - w  nadzwyczajnych wypadkach dzia 
łanie jej ustaje.

Człowiek, ów rzekomo potężay a przecież sła
biutki pan stworzenia, przyzwyczajony wszystko 
naginać do swej woli, nie chce uznać potęgi kropli 
wody, przyznaje niepokonane siły wstrząśnieniom 
ziemi, wulkanom, morzu, wszakże z tą myślą po
godzić mu się trudno, że ta sama rzeka, którą on 
w pewnych okresach wedle upodobania kieruje i 
użytkuje, tak jak tylko zapragnie, wyrywa się 
z pod wędzidła i ku wielkiej szkodzie staje się 
odeń niezależną. Są grance, których dzisiaj przy
najmniej przekroozyć niepodobna!

Kończąc powyższe uwagi, raz jeszcze i jak naj
bardziej stanowczo zastrzedz się muszę, iż nie my
ślałem bynajmniej występować przeciw regulacyi 
rzek lub wykazywać, jakoby była zbyteczną, lle- 
gulacyę uważam, owszem, nietylko za pożądaną, 
ale za konieczuie potrzebną; uważam ją jako za 
danie do osiągnięcia którego wszelkiemi siłami 
dążjć należy. Celem uwag powyższych było tylko 
przedstawić, że brak regalacyi nie jest ani wyłą
cznym, ani głównym powodem katastrof powodzi 
i sprowadzić do właściwej miary nadzieje, że prze
prowadzenie regulacyi stanowczą tamę tym kata
strofom położyć zdoła.

M acie j M oraczew ski.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 7 lipca.

T u te jsz e  S ta ro s tw o  wydało wszystkim zwierzchno- 
śeiom gminnym powiatu krakowskiego energiczne po
lecenia, mające na celu, w razie przywleczenia cholery 
w granice kraju, powstrzymać dalsze jej szerzenie 
się. Równocześnie wezwaną została każda zwierzchność 
gminna, aby wybrała odpowiedni budynek w gminie, 
któryby w razie pojawienia się cholery w gminie, 
służył na pomieszczenie chorych, gdyż jest rzeczą 
udowodnioną, iż przez rychłe oddzielenie chorych od 
zdrowych, najłatwiej daje się szerzenie dalsze tej 
choroby powstrzymać. Dodać w końcu należy, że 
starostwo wezwało urząd cłowy, aby wskazał budy
nek , w którym na granicy w razie ugruntowanej 
obawy przywleczenia cholery od strony rosyjskiej, 
mogłaby być desinfekeya podróżnych i artykułów 
przewożonych przeprowadzoną.

—  Otrzymujemy następujące pism o:
Wobec tyle chlubnej a coraz rozleglejszej czynno

ści, jaką Prezydent miasta, Rada miejska, fizyk miej
ski i komisya sanitarna cywilno - wojskowa rozwijają 
w dniach bieżących około oczyszczenia naszego mia
sta, — czynności, której życzyćby tylko należało, 
aby zamieniła się w ciągłą i trwałą a mniej zawisłą 
od każdorazowej obawy przed cholerą — nie powinien, 
naszem zdaniem przedstawiać się zbytecznym żaden 
głos, któryby pragnął albo tej czynności przyjść 
w czemkolwiek w pomoc, albo widzieć ją w tym lub 
owym (może jeszcze nie dostrzeżonym) kierunku roz
szerzoną. Z tego wychodząc założenia, pospieszam 
też niniejszem zwrócić uwagę instytucyj, czuwających 
nad porządkiem miasta, na jedno dotkliwe złe, które 
już od szeregu lat gwałtownie się domaga stanow
czego usunięcia. Mam na myśli „ wy s t a w a n i e  na 
rynku kleparskim przez całą porę wiosenną i letnią

i to bez przerwy w dzień i w nocy t. zw. b u d e k  
g ó r a l s k i c h  w ilości od kilkunasu do 40 i więcej“ 
co zjednej strony robi wrażenie jakiejś koczującej 
tłuszczy wśród ludności stałe osiadłej, a w każdym 
razie najprymitywniejszej stajni pod gołem niebem tuż 
w obliczu Akademii sztuk pięknych, kościoła misyonarzy 
i całej seryi domów prywatnych, z drugiej zaś strony, co 
ważniejsza, przyczynia się w wysokim stopniu do zatru
wania powietrza na całe przestrzenie. Sądzę, iż dość 
to złe odsłonić w całej jego nagości, jako też przy 
pomnieć, że też same budki w drodze do Zakopano 
go muszą w Myślenicach, Zaborni, Nowym Targu etc. 
zajeżdżać na noclegi i popasy do osobnych a d  hoc 
zajazdów, i że takich zajazdów nie brak i w Krako
wie, ażeby środki zaradcze przeciw temu złemu, nie 
narażające zresztą miasta na żadne koszta, nasunęły 
się natychmiast same przez się.

Z poważeniem 
D r F ranciszek Czerny, prof. Uniw.

—  U s t  Klaczki w sp ra w ie  cholery. Ostatni nu 
mer francuskiego F igara  zamieszcza następujący list 
Klaczki, pisany do Edwarda Paillerona, a datowany 
z Wiednia 2*Jgo czerwoa r. b.: „Drogi przyjacielu! 
Wobec plagi, nadchodzącej z Tulonu, usilnie cię pro
szę o udzielenie komu należy następującej wiadomo
ści, za której dokładność ręczę. Galicya posiada li
czne kopalnie oleju skalnego. Owoż zauważano, że te 
okolice n a f t o d a j n e  były zaw sze w olne od cholery, 
podczas gdy epidemia grasowała wszędzie w okolicy. 
Wieśniacy, mający wyborny dar spostrzegawczy, przy 
pisują to emanacyom oleju skalnego, które zabijają 
„bestyę epidemii," a na dowód swych twierdzeń przy 
taczają, że te same wyziewy zabijają również wszy 
stkie inne owady. Rzeczywiście, w okolicach tych (jak 
to sam osobiście stwierdziłem), nie widać wcale ani 
much, ani komarów, ani pcheł lub plnskiew, chociaż 
wszędzie indziej w kraju pojawiają się one w olbrzy 
miej ilości. Czyż wobec tego nie należałoby przedsię 
wziąć doświadczeń w szpitalach z owemi emanacyami 
petrolu ? Oczywiście idzie tu o petrol naturalny, a nie 
rafinowany. Proszę cię usilnie mój drogi, zechciej za
komunikować te spostrzeżenia lndziom kompetentnym, 
a przedewszystkiem znakomitemu koledze swemu p. Pa
steurowi. Do wiadomości, której ci udzieliłem (a czy
nię to w porozumieniu z kilkoma z moich galicyj
skich przyjaciół), tak wielką przykładam w agę, iż 
proszę c ię , byś zechciał stwierdzić odbiór niniejszego 
listu. Szczerze ci oddany: K laceko .u

—  M inister Z iem iałkow sk i przesłał na ręce mar
szałka Rady powiatowej w Biały, p. Stanisława Klu 
ckiego, dla swoich wyborców, poszkodowanych powo
dzią, 100 złr. Suma ta została w równych częściach 
na powiaty Bialski i Żywiecki rozdzieloną.

— Dnia 30  z .  m. odbył sic popis uczennic w pen 
syonacie pani M. Bernacińskiej. W jego zakres podług 
nowo przyjętej formy wchodziły: deklamacya w trzech 
językach, muzyka, śpiew, tańce solowe, a nadto były 
okazane roboty uczennic, świadczące o postępie ich 
w rysunkach, kaligrafii i w ręcznej pracy kobiecej. 
Popis w tym pensyonacie dalekim był od teatralności, 
jakto częstokroć bywa, ułożenie panienek było bez 
żadnej pretensyi, chociaż każda, czy w deklamacyi, 
czy w śpiewie, była siebie pewną. Mowa wypowie
dziana przez usta panienki opuszczającej zakład, 
wszystkich rozczuliła, tyle z niej bowiem wiało nie 
zmyślonej wdzięczności dla swej przełożonej i nau
czycielki.

—  W piątek wieczorem przejechała przez Szcza- 
kowę z Wiednia do Rosyi córka króla Hanowerskiego, 
zamężna baronowa Ramingen.

— P. W alery  G a d o m s k  i bawił przez kilka dni 
w Przemyślu, gdzie ustawiał pomnik Sobieskiego swo
jego dłnta zafundowany przez tamtejszą Radę miej
ską. Pomnik stanął na ładnem miejscu w ogrodzie 
znajdującym się obok ratusza. Odsłonięcie uroczyste 
pomnika w obecności. X. Biskupa przemyskiego na
stąpi we czwartek.

—  L udw ika z Dubiskich K o z łow ska ,  wdowa po 
ś. p. Leonie Kozłowskim, sędzi i obywatelu ziemskim 
powiatu Dubieńskiego na W ołyniu, a matka jednego 
z członków Redakcyi Czasu, od wypadków powstania 
1863 r. zamieszkała w domu syna, zmarła w naszem 
mieście w dniu wczorajszym po długiej i ciężkiej cho
robie, przeżywszy lat 91, zostawiając tu oprócz syna 
dwie córki.

—  G ustaw  H erd liczka , zastępca prokuratora u- 
marł w sobotę w 39 roku życia. Obrzęd pogrzebowy 
odbył się dziś o godzinie 5 z kościoła św. Łazarza.

—  K aw ia rn ia  p. R ehm ana  w Krzysztoforach prze 
szła w inne ręce. Nowonabywcą jej jest znany ze swej 
uprzejmości gościom tej kawiarni p. Wojciech Jani 
kowski.

—  W ładysław  G a łązk iew icz  i Maciej K o z u b ,  
przewoźnicy na Wiśle pod Zamkiem, z pomocą żoł
nierza od inżynieryi, i Józefa Słowika, piekarczyka, 
wydobyli w sobotę rano z W isły zwłoki nieznajomego 
mężczyzny, lat 30  liczyć mogącego, wzrostu dobrego, 
włosów ciemnych, twarzy owalnej pełnej, oczów nie
bieskich, z wąsikiem małym jasnym , silnej budowy 
ciała Nieznajomy, zdaje s ię , że kąpiąc s ię , utonął
przed paroma dniami. Zwłoki jego odwieziono do 
Kliniki.

Komitet T o w a rz y s tw a  opieki nad  w e te ra n am i
w. p. z r. 1831 donosi, że loterya fantowa odbędzie 
się w pierwszej połowie września r. b. w Krakowie, 
upraszając równocześnie wszystkich, którzy otrzymali 
losy na tę loteryę, aby najdalej do 1 września ode
słali pieniądze za nie, lub zwrócili losy, bo inaczej 
będą uważane losy za sprzedane i Komitet będzie 
zmuszony Igo w r z e ś n i a  upominać się o należytość 
za niezapłacone losy.

—  O trzym ujemy następujące zawiadomienie:
W I n t e r n a c i e  u c z n i ó w  S e m i n a r y  u m  

n a u c z y c i e l s k i e g o  w K r a k o w i e  pod o- 
pieką męskiego Tow. ś. Wincentego a Paulo zosta
jącym, znajduje się 30 miejsc do obsadzenia z po
czątkiem roku szkolnego 1884/5. Interesowani zechcą 
wnieść (pod adresem : Dr Stanisław Tomkowicz, Kra
ków ul. Wolska, 11) podanie zaopatrzone: 1) w me
trykę chrztu, 2) świadectwo szczepionej ospy, 3) świa 
dectwo ubóstwa, 4) świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza, lub jeżeli była przerwa w naukach, świa 
dectwo moralności, 5) dokładny adres petenta z wy
rażeniem miejsca pobytu i ost. poczty.

Termin zgłoszeń: do 1 sierpnia b. r.
Uprasza się uprzejmie pisma krajowe o powtórze

nie niniejszego zawiadomienia.
—  s t a c y a  te leg rafu  w Narolu, czasowo zamknięta 

w  roku zeszłym , została nanowo otwartą d. 29go 
czerwca, z ograniczoną służbą dzienną dla powsze
chnego użytku.

—  Jgnacy  Domejko nie przybędzie tak rychło do 
kraj u, jak donoszono. Sędziwy uczony wypłynął z Val
paraiso w Chili d. 27 maja na statku „Britania" i do
piero d. 8 lub 9 b. m. ma wylądować w Bordeaux. Jak 
donosi G a z. W arsz ., w tych dniach córka jego z mę
żem przejeżdżała z Niedźwiadki pod Nowogródkiem 
przez Warszawę, udając się na spotkanie ojca do Fran
cyi. Domejko przyjeżdża z dwoma synami, starszy dla 
zdrowia ma cały rok bawić u siostry na Litwie, po- 
czem wróci do Chili, młodszy zaś przez lat cztery po-
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'/.ostanie w Paryżu na koszcie rządu chilijskiego, dla go, śmiech i uciechę ludzką mającej na cela, jest zadatku 2 zlr. na każde 100 kilo; utrzymuje na
wydoskonalenia się w chemii, której katedrę po ojcu w uiej poddostatkiem. Motywa mnzyezue proste składzie żyto munlańskie, owies obroczny, tyrnot-

ta p  są, lekkie nie pretensyonalne i obrachowane, kr, soczewicę, sporek olbrzymi, ząb koński. Żarna objąć w uniwersytecie w Santjago. Siostra z braćmi 
w końcu bieżącego miesiąca będzie w przejeździ?, do 
domu w Warszawie, sam zaś Dom ej ko przez miesiąc 
jeszcze zabawi w Paryżu.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Milklsteina, za kradzież pienię 
dzy; Jana Profisza, za sprzeniewierzenie; Antoniego 
i Kazimierza braci Malickich, za gwałt publicznj za 
pijaństwo 17 osób.

W policyi złożono broszkę srebrną, w której orzec 
osadzony, a którą znaleziono wczoraj w szynku na 
Kleparzu.

T e a t r  L w o w s k i  w  K r a k o w i e .
We w t o r e k  8go lipca: po raz drugi w tym se 

zonie ulubiona operetka Souppego p. t. Donna Juanita  
z panią Bocskąj w roli tytułowej, Petritą będzie p 
Skalska, Don Pomponia odegra p. Myszkowski; jest to 
najlepsza jego rola.

We tir odę  9go lipca: po raz drugi prześliczna ope 
retka, Offenbacha, p. t. P ani Favait. W roli tytułu 
wej wystąpi p. Skalska, markizem de Ponsable będzie 
p. Skalski, p. Alma ma bardzo wdzięczną rolę.

We c z w a r t e k  lOgo lipca: Wesoła wojna, opera 
komiczna w 3 aktach, Straussa, z udziałem pań : Skal 
skiej , Bocskaj, Kasprowiczowej ; pp. Skalskiego, My 
szkowskiego, Almy i innych.

W s o b o t ę  12go lipca: po raz pierwszy w tym se 
zonie, G askończyk, opera komiczna w 4-ch aktach, 
Souppego; w roli tytułowej wystąpi p. Myszkowski.

W n i e d z i e l ę  13go lipca: po raz 4-ty znakom:te 
Opowieści Hoffmana.

l l c p e r t i i a r  T e a t r u  k r a k o w s k i e g o
w T a r n o w i e .

We w t o r e k  8go: Rocznica ślubu , komedy
w 1 akcie Lancego; B iliński, komedya w 1 akcie, 
(lawalewicza; W igilia śgo Andrzeja , obraz ludowy 
ze śpiewami i tańcami.

We c z w a r t e k  lOgo: Nieboszczyk, komedya w 3 
aktach, Aurelego Urbańskiego i Czerwińskiego.

W s o b o t ę  12go: Andrea, komedya w 5 aktach 
W. Sardou.

W n i e d z i e l ę  13go: Małek, Karola Brzozowskie 
go. (Ostatnie przedstawienie).

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
l le j  do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-Frzemysłowe w gmachu Franci 
azkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie,

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
etauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zakrystyi.

— D. 5go i 6go lipca pogoda, upał; term. d. 5go 
od 14‘4 doszedł do 33’1, d. 6go od 15*2 do 281 C. 
a po południu nadeszła burza z krótką ulewą. Baro
metr opadł; o godz. 7ej rano d. 7go stan jego był 
739 8 millim., term. 18 6 C. — Wiatr zachodni.

— We wtorek d. 8go lipca: ś. Elżbiety król. wd

H iadomodci a r tys tyczn e , literackie  
i  naukotee.

P. t. Jednodniówka opuściło we Lwowie prasę al 
bum zbiorowe na dochód wzajemnej pomocy artystów 
lwowskich, wydane przez Komitet festynu artysty 
eznego, pod redakcyą Włodzimierza Zagórskiego. Prócz 
kilku rycin, zawiera to album zdania i aforyzmy, czę 
ścią faksymiliowane, niektórych znakomitszych litera 
tów i artystów dramatycznych.

T e a t  r.

jak się zdaje, wyłącznie na efekt komiczny; w yż
szych piękności lirycznych, a tem mniej drama
tycznych, których błyski tak często dają się spo 
strzegać nawet w lekkich na pozór utworach ojca 
muzyki operetkowej, —  tu szukać by było napró 
zno; z tein wszystkietn jednak muzyka ta, owiana 
werwą i brawurą, samemu tylko Offenbachowi wła 
ściwą, mile wpada do ucha i koniec końców po
doba się, jak się podoba i miłym jest oku obraz 
Iloghaita, iskrzący wesołością i prostotą, choć po 
zbawiony głębszej treści.

Ale — aby taki utwór podobał s i ę ^  bawił — 
co zresztą stanowi jedyny i ostateczny cel jego— 
trzeba, by był tak bardzo dobrze interpretowanym 
pod w zględem gry i tak pięknie wykonany m pod 
względem śpiewu, jak  go interpretowali i wykonali 
onegdaj artyści lwowscy, wszyscy bez wyjątku. 
Trzeba, aby książę Habakuk XXXI X był właśnie 
takim energicznym zwolennikiem polityki pięści 
batoga, jak  go zrozumiał i odtworzył p. Myszków 
ski, którego knplety o „stu batach“, z komiczną 
siłą głębokiego przekonania i z wyśmienitem ot 
śpiewane zacięciem, zrobiły prawdziwą furore 
Trzeba dalej, aby młode książątko Rafael był tak 
powabnym i sprytnym chłopakiem i tak synipa 
tycznie umiejącym śpiewać, jak była i jak  umie 
pani B jcskaj; — aby Żaneta była tak pełnem 
wdzięku dziew częciem o słowiczy ni głosie, jak  jest 
w tej roli pani Skalska; aby Cabriolo, Tremollioi 
i Paola tak komiczne umieli stwarzać postacie i 
śpiewać z tak pocieszną brawurą, jak  to czynili 
p. Fontana, p. Floryański i panna Waigel. Trzeba 
nareszcie, aby wystawa była tak staranną i cały 
ensemble, aż do orkiestry i chórów, tak harmonijne- 
mi jak  onegdaj; wykonanyprzezchór żeński „marsz 
patrolowy“ paziów (piano) wzbudził prawdziwy 
entuzyazm i musiał być powtarzany dwukrotnie...

Słowem onegdajsza obsada i wykonanie Księ 
iniczki, były tak pod każdym względem wyborne, 
że operetka ta, aez słabsza muzykalnie od wielu 
innych, zadowolniła najzupełniej wszystkich i mo
że z pewnością liczyć na powodzenie, ile razy 
jeszcze powtórzoną będzie.

Wczoraj odegrano po raz drngi K siążą t'o  Le 
cocqua. O tej operetce i jej wykonania przez ar 
tystów lwowskich pisaliśmy tak niedawno, że tym 
razem wspomnieć nam tylko należy , iż znowu o- 
na przepełniła całą salę publicznością, która nie 
szczędziła artystom najgorętszych oznak uznania

L. Ii.

inowicnia przyjmuje na maszyny rolnicze.
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N A D E S Ł A N E .

K o lo ro w a  i  c z a r n e  j e i l n n h i i e  «rt*» 
i i a t l y n y  9 .1  c e n t .  m e t r  do 8 złr. 70 et. 
(w 10 różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i całych sztukach z opłatą cła do domu 
skład fabryczny jedwabiów « .  I I  e  u  ii  e  b  e  r  g 
(król. nadworny dostawca) w Z u r y c h u .  Prób
ki odwrotnie. —■ Porto od listów do Szwajcaryi 
kosztuje 10 centów. (7-3-6)

Od Administracyi „Czasu.“

Dla dotkniętych p o w o d z i ą  złożył: X. Maury 
cy Wilczyński, gwardyan 0 0 . Reformatów w Kra 
kowie, składkę zebraną w kościele 17 złr. 28 cent

Gospodarstwo handel i przemysł.
B ank  Rolniczy w e  Lwowie

podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
zbożowym:

Pszenica usposobienie lepsze. Żyto bardzo po 
szukiwane. Owies poszukiwany. Jęczmień poszn 
kiwany. Rzepak usposobienie spokojne. Groch u 
sposobienie spokojne. Wyka usposobienie spokoj
ne. Bobik usposobienie spokojne. Hreczka mniejszy 
lopyt. Knkurudza usposobienie słabe. Chmiel spo 
kojny. Koniczyna bez popytu.

L w ó w  dnia 4 lipca 1881. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów

XIV i XV p rz e d s ta w ie n ie  Opery lwowskiej.
Księżniczka I'rehieondy, operetka Oftenbacha, 

której przedstawienie zgromadziło onegdaj w na
szym teatrze bardzo licznych widzów, znaną jest 
nnhiiczności krakowskiej jeszcze z tych czasów, 
kiedy nriasto nasze
retkową. Jest to jeden z yejj utworów Onenbacba, 
które zajmują wprawdzie i bawią P V. relta
końca, lecz celnją więcej treścią do p . atu(
będącą rodzajem ostrej satyry, czy te ^ >.
ry na pewne osoby i stosunki polityczn ,
rozmaitością, oryginalnością i bogaćtwem P^ ^  szwedzka . . .
słów muzycznych. Wogóle muzyki ope za l0)000 R. prct złr. 32.50 33,
posiada mniej nierównie niż inne jej sios j  ^ r J w a g a:  Bank rolniczy przyjmuje zamówienia

i— i  ■ » » • ! > *  w

p szenica czerwona 
„ biała . . 
„ nowa . . 

Żyto gotowe . . . 
Żyto nowe . . .
Owies obroczny 
Jęczmień obroczny 
Jęczmień nowy . .
Rzepak . . . .  
Rzepak nowy . .
Groch do gotowania 
Groch pastewny 
W yka do nasienia 
Wyka obroczna 

obik . . . .  
reczka . . . .  

(nkurudza . . . 
Chmiel za f»0 kilo 
Coniczyna czerwona 

biała . 
szwedzka

złr.
n
n
n

9.25 
9.— 
8 25
8.25
5.50
7.75 
8 . —
5 .50  

11.50 
11.—

7.—
5.50 
7.— 
5.40 
6.—
7.75 
7.—

7 5 . -
35.—

10. —

9.75
8.75 
9.- 
6.95
8.50 
9. 
6.25

12.
12.
10,

7,
8.50 
6 .—

6.50
8.50
8 . —  

90.— 
45.— 
45.—

N A D E S Ł A N E .

Na dochód dotkniętych powodzią
odbędzie się 

w O g r o d z i e  S t r z e l e c k i m  
w dniu 9 Lipca 1884 r.

W ielk i  K oncert
czterech c. k. orkiestr wojskowych pnłku 13, 20, 
56 i 57 pod kierunkiem e. k. kapelmistrzów pp 
llocka, Malećeka, Langera i Ambrosza z progra 

mem obejmującym najcelniejsze utwory.
Ze zmierzchem 

K z ę a l s  o  o ś w i e t l e n i e  o g r o d u .  
Początek o godz. 6ej popołud.

Wstęp do ogrodu 341 cent. nie kładąc tamy 
dobroczynności.

Komitet ratunkowy odwołuje się do Szanowne 
Publiczności o poparcie powyższego celu,

Ostatnie wiadomości.
Komitet ratunkowy Krakowski zebrał się dziś 

pod przewodnictwem p. Kieszkowskiego.

Król rumuński przyjął podanie się o dymisyę 
ministra oświecenia A u r e l i a n a  i zamianowa 
w jego miejsce dotychczasowego ministra spraw 
wewnętrznych C h i c q .  Tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych obejmie prezes gabinetu B r a t  i a n  o 
Jenerał F a l k o j a n o  zamianowanym został mini 
strem wojny,

mywaniem czystości i dezinfekcyą koszar. Polecono) Parowiec przewozowy „Citta Napoh* przywioz. 
również właścicielom hoteli, aby jak najściślej sto- z Villafranea do lazaretu w \  arignano 255 ro io 
sowali się do przepisów zapobiegawczych. tuików włoskich. W Weronie umaił pewten UU

cbowny z objawami cholery sporadycznej

C l i o l e r a .

Ogtatnie doniesienia z Tulonu i Marsylii o sile 
epidemii brzmią znów niepomyślnie, liczba cboryc 
w szpitalach wzrosła, a  wypadki śmierci liczniej 
8ze. Pocieszającym jest jednak faktem , że cholera 
nie rozszerzyła się dotąd poza pierwotne swe gra 
nice; być więc może, że komisyom sanitarnym , i 
energicznym środkom zaradczym uda się zamknąć 
ją  w dotychczasowym ognisku.

Profesor Dr Drasehe zamieszcza w Wiener 
Mediz. Wochenschrift dłuższy artykuł, w którym 
stwierdzając fakt, że na statkach angielskich po 
wracających na wiosnę z Indyj było kilka wy 
padków śmierci na cholerę, oraz że w Tonkinie 
kilku żołnierzy francuskich padło jej ofiarą, do 
czego rządy angielski i francuski nie wielką przy- 
więzywały wagę, dowodzi, że wybuch cholery 
w Talonie pozostaje z wypadkami tymi w ściśłym 
związku. Przypuszczenie to wydaje nam się o 
wiele prawdopodobniejsze niż opinia lek arzy  fran  
cuskich B ro u ard e la  i Proułta przedłożona dorad ' 
czemu komitetowi san itarnem u. P o d łu g  zd a n ia  ich, 
epidemia w Tulonie wybuchła z następojącyob 
pow odów : „O krę t „M ontebello" w ybudow any  w  r.
1811 używany był w r. 1855 podczas wyprawy do 
Krymu, a później służył za skład starych mundu
rów wojskowych, pochodzących jeszcze z Seba- 
stopola. Mundury te, jak  obecnie dochodzenie wy- 
tazało, należały niegdyś do żołnierzy, którzy pod 

Sebastopolem zmarli na cholerę. Obecnie stwier
dzono też, że dwaj majtkowie, którzy byli pier
wszą ofiarą cholery w Talonie, na kika godzin 
irzed jej wybuchem, mundury te przenosili na 
nne miejsce okrętu." Podług zdania więc Brou- 

ardella i Prousta zarodki cholery, dochowane 
w mundurach żołnierzy, zmarłych na epidemię 
iod Sebastopolem, są przyczyną wybuchu jej 
w "Polonie.

Magistrat wiedeński w wykonaniu zarządzeń 
sanitarnych wystosował do komendantów koszar 

;wę, w której zaleca im czuwanie nad utrzy-

Depesze z dzienników.
G e n u a  5 lipca. Cajfaro donosi, że osoby przy

bywające tn pierwszą klasą przez Yentimiglię 
z Fraucyi ulegać będą kwarantannie w „Villa La- 
tlc.“ Podróżni przybywający drugą i trzecią klasą 
odstawieni będą do lazaretu w Varignano,

P a r y ż  5 lipca godz. 8 l/9rano. Donoszą, żo wczo
raj umarło w Tulonie 16 osób na chlerę. Sprzedaż 
owoców sprowadzanych z południa, została tu u- 
rzędownie zakazaną.

P a r y ż  5 lipca. godz. 8 min. 25 rano: Donoszą 
z Tulonu, że liczba wypadków śmierci na cholerę 
wzrosła. Na pogrzebie doktora Borela, który zmarł 
na cholerę, miał mowę Bochard. Urządzono w Tu
lonie bardzo wiele studni prowizorycznych,

P a r y ż  5 lipca godz. 9 minut 26 rano: Wy 
dawca dziennika tulońskiego Petit Var i właści
ciel pewnego zakładu kąpielowego w Tulonie ode
brali sobie z rozpaczy życie. a/4 części ludności 
opuśoiły Tulon. Praczki nie chcą przyjmować bie
lizny ze szpitali. Prania więc musieli się podjąć 
więźniowie. Z Marsylii donoszą o wzmożenia się 
cholery.

P a r y ż  5 lipca godz. 9 min. 40 przed połu
dniem. Stwierdzono, że dotąd w Tulonie najwięcej 
osób (14) zmarło na cholerę we środę. W szpitalu 
marynarki było w tym dniu 105 osób chorych na 
cholerę.

P a r y ż  5 lipca. Statystyczny, co tygodnia wy
chodzący wykaz sanitarny miejski^ stwierdza, że 
do’ąd w Paryżu nie umarł nikt na cholerę.

T u l o n  5 lipca godz. 8 min. 10 rano. Doktor 
Koch przybył tu i stanął w „Grand Hotel." Na 
dworcu kolejowym przyjmowali go Rouvier i Strans. 
Dr Koch przebrawszy się, udał się do szpitala St 
Mandier. Upał dochodzi 32 stopni,

T u l o n  5 lipca, W przeciągu 24 godzin zacho
rowało 140 osób, a umarło 17 na cholerę. Zakaz 
sprowadzania owoców z Prowancyi wywołuje wiel
kie niezadowolenie, gdyż w ten sposób jedna wa
żna gałąź handlu zostaje zrujnowaną.

La Sentinelle du M ądi zamieszcza petycyę mie
szczaństwa do Grevego, senatu i Izby deputowa
nych, względem desinfekcyi Talonu. Uczniowie 
Ecole laique w Marsylii wystosowali do mera proś
bę, aby pieniądze przeznaczone przez miasto na 
zakupno książek na premie, obrócone były na 
korzyść osób, popadłych w nędzę wskutek cholery.

M a r s y l i a  5 lipca. godz. 7 rano. Dowóz mięsa 
z Tulonu został zakazany. Dr Koch przybył do 
Tulonu. stan  zdrowia wicekonsula włoskiego w T a
lonie, który zachorował na cholerę, polepszył się.

M a r s y l i a  5 lipca godz. 9 min. 20 raDO. Bardzo 
wielu robotników włoskich opuściło miasto i oko 
lice i wsiadło na okręty. 50 robotników, którzy 
przybyli tu wczoraj z Tulonu, odstawiono na po 
wrót do Tulonu na zarządzenie prefekta. Oświad 
czono im, że mogą w Tulonie wsiąść na okręty

M a r s y l i a  5 lipca. Reveil Marseillais rozwija 
ponury obraz sytuacyi. Robotnicy portowi grożą 
spaleniem wszystkiego z powodu głodu; równo
cześnie podnoszą się skargi z powodu niedostate
cznych urzędowych objaśnień. Do szpitala Pharo 
wzbroniono nawet polieyantom i lekarzom wstę
pu. Jezuici przesiedlają się z Monako do Toskany

M a d r y t  5 lipca. Rząd hiszpański podzięko
wał rządowi portugalskiemu za podjęte środki 
ochronne przeciw zawleczeniu cholery.

L i z b o n a  5 lipca. Król odroczył swą podróż 
do Vichy z powoda niebezpieczeństwa cholery.

G r  a c 6 lipca. Jeden z dzienników wiedeńskich 
doniósł, że 17 osób z Tulonu przybyło częścią do 
Wiednia a częścią do Gracn. Tutejszy fizyk miej
ski zawiadomił redakcyę Tagespost, że w czasie 
od d. 27 czerwca do dnia 3 b. m. włącznie, przy
były tu, podług raportów urzędowych, tylko trzy 
osoby z Francyi i to jedna z Lugdunu, a dwie 
z Paryża. Osoby te nie uciekały z obawy przed 
cholerą, nie przybyły też z Tulonu ani z Marsylii, 
ale s% to kupcy, którzy już od dłuższego czasu 
rodróżują i cieszą się bardzo dobrem zdrowiem, 
lozporządzono, aby o przybycia każdej osoby 

z Francyi zawiadomione zostało natychmiast tu
tejsze miejskie biuro sanitarne, aby zasięgnąć po
trzebnej informacyi i zastosować odpowiednie przc- 
usy sanitarne.

D e p e s z e  „ C 5 B A S IT “
R z y m  7 lipca. Między przybyłymi z Francyi 

do Saluzzo robotnikami włoskimi, którzy oddani 
zostali w lazarecie tamtejszym pod obserwacyę 
ekarską, stwierdzono trzy wypadki choroby na 

cholerę, z których jeden zakończył się śmiercią. 
Sekcya wykazała, że przyczyną śmierci była cho- 
era azyatycka. W lazarecie w Ventimiglii znaj- 
uje się 43 podróżnych pierwszej klasy i 266 ro- 

jotników, którzy są zupełnie zdrowi.

7 lipca (pryw.) Ńa dworcu kolejowym, 
w Goncełin był jeden wypadek choroby na cholerę.

Koch oświadczył w Tulonie, że spostrzegł mi 
kroby epidemii indyjskiej. Nieznośne upały ]>ogar- 
szają sytnacyę.

T u  D n i 7 lipca. Wczoraj o godzinie 9 wieczór 
w Marsylii zmarło 16 osób na cholerę, a 20 cho
rych na cholerę przyjęto do szpitala.

T u l o n  7 lipca (wieczór.) W ostatnich 24 godzi
nach umarło tu 19 osób na cholerę.

R a m y l i a  7 lipca. W ostatnich 24 godzinach 
umarło 15 osób na cholerę. 115 Włochów udało 
się ztąd wczoraj do Neapolu.

Telegramy własne „Czasu.w

T r y e s t  7go lipca. We czwartek aresztowano 
w Diracca, na przystanku kolejowym w kierunku 
do Poli, pewnego chłopca, który rzucił petardę na 
kuryerski pociąg wiedeński. Aresztowany zeznał, 
że otrzymał od nieznanego sobie człowieka 5 zlr. 
i pakiet z poleceniem, aby pakiet ten rzucił pod
czas wjazdu pociągu. Nieznajomy powiedział mu 
nadto, że jeżeli mu się to dobrze uda, w takim 
razie wkrótce zarobi wiele pieniędzy. Petarda była 
nieszkodliwą, a składała się z puszki blaszanej, 
napełnionej prochem i zawiniętej w papier. Podług 
opigu. jak i złożył aresztowany, owym nieznajomym 
człowiekiem był, jak  się zdaje, Ragosa, któryby! 
wplątany swego czasu w proces Oberdanka. Are
sztowano kilka osóh w Istryi i na granicy, na 
której polecono utrzymywać ścisłą *traż. W Tryc- 
ście aresztowano anarchistę narodowości niemiec
kiej, który starał się pozyskać zwolenników w ce
lach agitacyi.

Telegramy biura koresp.

P o l a  8 lipca. Cesarz i Następca tronu przybyli 
tu rano przy prześlicznej pogodzie. Władze, du
chowieństwo i biało ubrane dziewczęta powitały 
dostojnych gości, a licznie zgromadzona publiczność 
wznosiła okrzyki: „Niech żyją!“

Dziewczęta rzucały przed Cesarza i następcę 
tronu kwiaty, a chłopcy powiewali chorągwiami. 
Cesarz odbył przegląd wojsk przed koszarami m a
rynarki, a po godzinie 8 przybył na „Miramare“, 
gdzie powiewała bandera cesarska. Salwy działo
we i entuzyastyczne okrzyki: „Niech tyją!* po 
witały Cesarza i dostojnych gości.

T r y e s t  7 lipca. Osservatore zaprzecza donic 
sieniu, jakoby na linii istryjskiej kolei państwo
wej znaleziono w ostatnich dniach minę dynami 
tową.

R a r o s - W a s a r h e l y  7 lipca. Ugron (członek 
partyi niezawisłej) wybrany został większością 
dwóch głosów. Kontrkandydatem jego byl członek 
stronnictwa liberalnego.

B e l g r a d  7 lipca. Cesarz austryacki udzielił 
Garaszaninowi wielki krzyż orderu Leopolda.

K .a l r  7 lipca. Telegram Mudira z Dongoli do
nosi, że w końcu czerwca około 13,000 powstań
ców przypuściło atak do Debbaeh. Po zaciętej je 
dnak walce atak został odparty. Obie strony po
niosły znaczne straty.

B e r l i n  7-go lipca. — Banknoty austryackie 
167 95 — Krótki Wiedeń 167 65 — Krótka W ar
szawa 204 59. — Banknoty rosyj. 205 30. — 6%  
Listy zast. Polskie 62 15. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 56 25 — Akcye Kolei Karola Ludwika 
U 6 -50. —  Akcye austr. kredytowe 507 — .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni K lobukotetki.

płacą żądają

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: kuryerski osobowy pospieszny mięszany
Kraków odjazd 9 3 rano 10 46 ra. 9-13 wiecz. 10 49 wie. 
Lwów przyja. 512 pop. 9 7 wie. 516 rano 1113 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:

« " “ * « i M  «■» I a *
Do Wieliczki l .K.ra!‘.óv'. 0(1Jazd: Prz0(j P°|-Wieliczka przy.: 1149 przed poi.

Przychodzą  do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy kuryerski m ięszany 

12-47 pop.Lwów odjazd 3 45 ra. 
Kraków przy. 2-33 pop. 8-18 wie.

4 43 wie. 
5'10 rano

pospieszny 
10-26 w noc. 
6 48 rano

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K raków  7 lipca.

Ruble papierowe roayiskie za 100  ....................
Rubel srebrny o b rą w k o w y .................... .....
Marki niemieckie ** 10® marek
Dukat ważny . , .  ........................................
 .................................................... i
Imperyał ważny • • • * / . ..............................
Srebro austryackie za 100 *«•  .........................
Kupony srebrne płatne aa 100 zlr.........................

L isty  zastawne i  obUgi.
Pożyczka krąjowa galicyjska . • • • • • 

4 '/,*  Potyczka krajowa galicyj. a r. 1883 • ■
5^ Oblig. komunalne gafie, banku kraj I emisyi
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie

i*i i

4yl zast. Tow. kred. ziems,
** * n  em
5yl zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
t y  ,  „ banku hipot. . .
6yl r  dłużne galic. zakł. włość. .

zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5H *  zast. Banku hipote. gal. z prem. 10> 
t y  m n » n zwrotne za 40 lat 
5 ‘,  „ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

M za 26 lat srebrem za 100 z*r. w. a.
dyl zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot

ś9 za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
t y  zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
t y  zast. gal. z. kr z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
t y  listy zastaw. Krćl. Pol. z r. 1869 [za 100 rubljl 
4 listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.

„ „ Lw-owsko-Czerniowieckiej „
,  Banku hipot. we Lwowie . . „
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a........................................
Losy miasta Stanisławowa............................

f i
;§ o,
-2 => .2 
3 20 UO ®

S/a

34

O  *05

200
200
200
200

płacą żądają

|g 1 
I

Sty

101 50  
90  50 
96  75

ICO 75 
93 — 
87 —  
99 50 

101 50

102 50 
91 50 
97 75

101 75 
94 50 
87 75

100 to
102 50

99 50 
98 25

100 50 
99 25

98 — 99 25

97 75 99 —

97 50 99 —

,100 -  .
97 - J J  

i 86 75 ^

101 -  
98 50-a 
87 507-

277 — 
! 187 — 

298 — 
_____

2.9 -
189 - 
304 —

17 50 
| 22 50

18 50 
24  25

W iedeń 5 lipca.
Obligi długu państwa.

4«/,'/, Renta p a p ie r o w a ....................
4 */.'/. a s r e b r n a .........................
41/ „ z ł o t a .............................
41/ V. Losy z roku 1854 po 250 złr.

,  I860 ,  500 „
I  .  1860 „ 100 „
4 / * • i  1864 : 1 0 0 :

;  „ 1864 „ 50 „
Losy Uomo-Kenten....................
Obligi indemnisacyjne. 

C z e s k ie .............................10*  P°d a t
Bukowińskie . . • • » ”
G alicy jsk ie.............................  »
Morawskie . • • • • " "
Niższo-anstryackie . • a "
Wyższo-austryackie . . » »
S z lą sk ie ......................... » »
Styryjskie . • • • • „» »
Siedmiogrodzkie . . • '* »
Węgierskie • • • • • " "
Weeier. z klauz. 18t>< • . » . »
5 n>Wig. poż. kolei węgierskiej . .
t y  .Renta węgierska doń»
^ ll /° V n

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie .

austryackie .
Credit-Anstalt dla Han. 1 P 

„ r węgierskie .
Depositen-Bank . • • •
Escompt-Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-węg. Bank. (Nat. Bn.) 600 
Unionbank . . . .  1 ̂
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................  200 złr. bez^
Alfóld-Fiume . . . .  200 ,  t y

. 140 rtO00

V
z. 160 w
. 200 T)
. 200 n
. 500 V
. 200 n

) 600 n
. 100 n
. 140 n
. 100 n

1 płacą żądają

80 50 80 65
81 45 81 60

103 15 102 30
124 75 125 50
135 83 135 70
144 75 145 to
168 — 168 50
167 50 168 _
39 — 41 —

106 50
100 50 101 50
101 — 101 80
105 50 106 50
105 — 106 25
104 50 106
110 _ _ . ,

104 50 — ___

101 25 102 ___

101 75 102 25
101 50 102
143 143 75
122 10 122 25
102 20 102 25

109 25 109 75

i n _ 228
301 75 304 __

304 50 305 ___

204 75 20. __

824 — 829 —

855 ___ 856
10) 10 105 40
143 — 148 50
106 — 106 25

58 60
177 25 177 50

Donan-Dampfsch.-Gcsell. 525 złr. 5'/,
E l ż b i e t y ........................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
iJalzburg-Tyrol . . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbabn 1050 „ „
Franciszka Józefa . . .  200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Ctern.-Jassy . 200 -  »

Elżbiety 
Linz-Bndweis 
Salzburg-Tyrol 
Ferdynanda Nordbabn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwowsko-Ctem.-Jassy 
Nordwest austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. . 200
Rudolfa  ...................... 200
Siedmiogrodzka I . . . 200 
Staate-Eisenb.-Gesell.. . 200 
Sfldbahn (Lombardy). . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 

gal. Łupkowska . 200 
„ Nord-Ost . . • . 200 
„ Westb. Stuhlw. . 200

L isty  zastawne.

196 75 197 2 
£415 | 2420 

207 75 208 -  
276 -  276 50 
149 -  149 50 
187 76 188 25 
(7« 50 179 
184 — 184 CO 
180 75181 -  
176 10177 -  
317 30 317 70| 
147 50;i47 75 
249 -  249 50 
170 60171 -

Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
Boden-Credit Allg. złotem płatne 

32 lat 
78 „ 
20 ,  
36 „ 
36 „

6V,
5 */,
5'/« „ .  - P*P.ler'
6% Tow. kred. krakowskie. 
7*/0 Listy dłużne »
6% Towarz. kred. „
5V,V. - - złote
4°/i
5%
6%
5%
6%
5V.
5'/„

Gal. Tow. Kred. ziemsk.

„ „ » nowe 37 lat
„ Bank. Hipot. lwow. . . .
I n Włość. „ . . .

Bank austr.węg- (National.) w. a. 
Szlasko-anstr. Bod.-Credit.-Anstalt 

5 ‘/i“/o Weg. ogól. Bod.-Credit 34 lat 
5Vłe/o n ~ Boden-Credit-lnstitut . .

P riorytety kolei.
Albrechta . . • • • 300 złr. 5*/,
Alfbld-Fiume . • • ■ 200 „ n

„ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/0
E l ż b i e t y ...................... 100 „ 4'/,%

„ Em. 1862 . 300 ,  „

556 -  
232 95 
206 50

232 75 
207 -

165 25 
172 —

121 
104 50GQ _
100 70
98 —

92 65
99 75 
99 75

101 70

101 50 
101 50

10.* -

165 75
172 50

121 40

98 50 
101 30
99 -

100 50 
100 50 
102 20

102 50 
102 50

102 75

99 50,100 -  
99 70;100 -  
98 25j 98 75 

110 20 110 70

a » 
n *
a a 
a a

Mu
» 4*/»

Elżbiety Linz-Budweis • 200 złr. 5'/, 
„ Em. 1870 . . .  200 „ ,
„ Em. 1872 . . .  200 „ »
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 ,  „

Epenes. Barn. weg. ozęść 800 „ „
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . • 47i '/i

- .  wal. austr. .
„ Mor.-Szlą. lin. 1871/79 
,  Poi. 14 milion. 1882 .
„ Peż. 1872 r. . 100 złr. 67,

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ ,
.  „ Em. 1873 . 200

Gal-Karol.-Lud. I Em. . 300
H „ 1871 300 

HI „ 1872 300 
Koszycko-Oderb . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

n  „ 1867 300 
HI „ 1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . . 200 .  „
„ „ Lit. B 200 ,, „

„ E. 1874 200 „ „
R u d o l f a ......................... 300 „ a

„ Em. 1869 . . 300 „ „
Em. 1872 . .3 0 0  ,  „

„ Salzka. gut. zł. 300 „ „
Siedmiogrodzkie I . • 200 „ „
Staatseisenbahn . . • 500 fr. o j,
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3 /,

„ . .-200 złr. 57,
Theisbahn-Gesell..................  a a
Węg. gal. Łupków . 200 „ a

„ r II Em .. 200 n n
_ Nordost . . . .  300 ,  B

,  złotem . . 200 „ „
_ Westbahn . . . .  200 „
; „ Em. 1874 200 ,  „

Losy.
5 Donau-Regul. . . . .  złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 100

„ Węgierskie . . .  B 100
t y  „ Tureckie . . . .  fr. 400
K re d y to w e ................................ złr. 100

106 76 
101 76 
108 70 
106 25 

1106 -  
90 —

100 50

100 -  

97 20 
100 70 
99 -  
99 40 

104 -  
103 50

=  -

109 85
96 50 

187 — 
144 -
121 90 
103 50 
98 20
97 60 
96 50

120 25

106 26 
109 26 
109 91 
106 76 
106 50 
90 20

100 75

100 40 
97 fr

101 -

99 SO 
99 80 

104 30
103 70

110 —  

96 75 
187 75 
144 50 
122 20 
104 -  
98 70 
98 
96 80 

121 -  

100 50

115 75 
125 75 
114 60 
20 25 

175 50

116 -  
125 50
115 -  
20 50 

176

płaeą
C U r y .........................
4 '/. Donau-Dampfsch.
Insbmoku . . . .  
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta B udy).
Pałfy . . . . . .
R u d o l f a ....................
H a lm a.........................
Salzburgskie . . .
S t Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
4 */,*/, Tryestćńskie .
4*/.
Waldsteina . . . .  
WindischgrStza . .

W aluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
2 0 -fra n k ó w k i.........................|
Imperyały rosyjskie . .
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . •

42
• • 106

20
II 10V,

10
• * 40
• • 42
• • 10V,
• • 42
• • 20
• • 42
• , D 20
• • 105
• • 50
• • 21
• • U 21

L w ó w  5 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. .
5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem .

" ” a a  a
5'/. a a a a 37-letnie 
67, „ „ Banku hipot. gal. .
67, a a  a włość, galie. 
57, Obligi indem. gal. 570 podat. 
67, „ pożyczki krajową) . .

41 50

19 -
19 -  
18 -  
41 50 
38 75 
18 75 
55 50
22 50 
48 50
23 50 

128 —
68 -  
30 — 
38 —

5 76 
9 67 
9 96 

12 14 
11 03 
59 55 

122 —

286 — 
99 65 
92 75 
99 65

101 50

101 —

102 —

Jłdąją
49 10

19 76

18 50 
42 50
89 25
19 25 
56 25
23 50 
49 - -
24 50 

130 —

32 — 
38 CO

5 78 
9 68 
9 98 

12 19 
11 05 
59 65 

122 50

290 — 
100 65 
94 25 

100 65
102 50

102 —

103 25

W a n i s w a  5 lipca.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4°/, Listy likwioacyjne . . . .

kupon

”, rub. kop. rab. kop

97 80



HI fZAB * Wtorku 8 Lipca 1884.

Ekonom
żonaty, 29 lat liczący,Morawiak, 12 lat pracujący 
w swym zawodzie, z dobremi świadectwami i po 
leceniem, władający językam i: polskim, niemie 
ckim i czeskim, prawie bez familii, poszukuje po 
sady zaraz lub też później. Oferty pod adresem 
JC. O. post, rest W a b i e n ń w ,  przez Kraków. 

(1749-1-3)

W O W  P okry ty  oszklony, w do- 
v  brym stanie — jest zaraz do

sprzedania za niską cenę.
Ogladać można w wozowni, w domu pod L. 5, 

ulica M i k o ł a j s k a  w Krakowie. (1747-1-3)

Z powodu familijnych stosunków 
jest w Tarnowie w najwięce 
uezęszczanem miejscu w najle
pszym ruchu będąca i względami 
Szanownej Publiczności poszczy

cić się mogąca, księgarnia pod feo- 
rzystnem i warunkami każde
go czasu do sprzedania. Bliższe, 
wiadomości udziela interesowanym księ
garnia R. U/mana w Tarnowie. (1748-1-3)

kieiki w flulelu Krakowskim
z powoda rep ł racy i maszyn paro
wych i czyszczenia kotłów dnia 7 
i 8 lipca b. r , kąpiele tak parowe, 
jak i wannowe będą zamknięte, dnia 
9 lipca znowu będą otwarte dla uży 
tku Szanownej Publiczności. (1707)

Ogłoszenie.
Z polecenia c. k. Sądu krajowe

go do L. 11935 we środę 9-go b. 
m. o 11 przed południem odbędzie 
s 5ę w sklepie I g n a c e g o  l a -  
t l i  <*111* k i e g o  przy Rynku głó
wnym pod L. 24 w 28 terminie
egzekucyjna lic jtacya  to
warów u tegoż zajętych na zaspo
kojenie należytości wekslowej 95 złr.

(1752

Poizukuje się

l e ś n i c z e g o ,
który zlożyl egzamin państwowy. Poda
nia i świadectwa w odpisie należy wnieść 
do z a r z ą d u  t ló b r  w  % t k o p a n e m
przez Nowy targ. (1751 1-3)

Poszukuje się z d o ln y c h  a j e n t ó w  
l a b  p o d r ó ż n y c h  z a  p r o w ł s y ą  d l a  sp rze *  
d ą ż y  k a w y j w  w o r e c z k a c h  p o c z to w y c h  
d l a  k o n s u m e n t ó w .  (1771-1 4)

Ernest Best, handel kawy i herbaty
w H a m b u r g u .

Saabów. Rodiiiów i Opitkuno#
zawiadamiam niniejszóm, że od dnia 8 
lipca b. r. rozpoczynam przygotowanie do 
egzaminu wstępnego dla uczniów, którzy 
w przyszłym roku szkolnym, do szkół gim 
nazyainych lub też realnych uczęszczać 
zamierzają.

W ładysław  Kudasiewicz,
właściciel peLsyocatu roęzkiego w Krakowie, 

ulica F r a n c i s z k a ń s k a  naprzeciwko Biskupie
go pałacu, II. podwórzec, I. piętro. (1698-2 2)

A f i i n l i A  40 Iat mai ĉa> *yc*ygobie być umieszcza 
ną na prowincyi lub we dworze, za kau 
cyą 300 złr. w. a. — Adres: HI. G .  poste 
restante K r a k ó w .  (1724-3-3'

J .  W Y C H E R A

fabryka machin rolniczych
w W iednia, U .. W lntergssse 1S| od
sierpnia 1884 nowa fabryka S i m m e r i n g ,  

Hanptatraae 46,
poleca po z n i ż o n y c h  cenach; pługi stalowe 
Rajol, grab'e do siana, J. Wychery patent, ręoz- 
ne młocarnie 540 mm. szerokie, z kratą wydzie
lającą słomę i zboże, bardzo lekkie w ruchu i do
tychczas niezrównane w dział Jności. kieratowe 
młocarnie, poprawne kieraty dzwonkowe. Wy
chery patent, przyrządy do czyszczenia zboża 
i młynki czyszcząoe z zadziwiającą działalnością 
i bardzo łatwym ruchem rąk, łuskacze kukurydzy, 
sieczkarnie, triery i wsze kie inne machiny go
spodarczo rolnicze i przyrządy bardzo trwale wy
konane.

Oprócz we Lwowie ma także skład towarów 
u p. I . .  H n ls k le g -o ,  w handlu żelaza w H r a -  
k o a l e .  (1649-2-10)

W eyla stołek kąpielo
wy do ogrzania jest naj
praktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieó ciepłą kąpiel. Do- 

ebezas sprzedano TOOO art. 
'enniki darmo. Takie na c z ę ś 

ciowe spłaty. I.. W eyl ,  posiadacz a  k. 
przywileju w W i e d n i u ,  Riimthnerring Nr. 17. 
Wanny kąpiel, do ogrzania, przyrzą
dy natryskowe, lodownie 1 t. d. Stołek 

ńelowy z piecem kosztuje 20 złr., bez pieoa 
złr. (1514-15-80)

gre 
et

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają na podsta

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, źe 
bibułka do papierosów „ L K  H O lJ B l iO N “ 
pochodząca z f a b r y k i  f r a n c u z k i e j  b i 
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów C a w ley  i 
H e n r y  w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp Dr. J. J. Pohl

kw.  p u b l. p ro fe sso r  tech n o lo g ii chem icznej 
w c . k . s z k o le  g łó w n e j-p o li te c h n ic z n e j.

podp. Dr. E. Ludwig
e . k .  zw . p ro fe s so r  ch em ii m edycznej 

p rz y  u n iw e rsy te c ie  W ie d eń sk im .

podp. Dr. E. Lippmann
r.adzw . p ro fe s so r  ch e m ii, 

p rz y  u n iw e rsy te c ie  W ledem fclm .

( A u te n ty c z n o ś ć  ły c h  p o d p is ó w  z o s t a ł a  u t w i e r d z o n a  p r z e z  
lira . .1. IIoiiihiiii e. If. notariusza we Wiedniu.
T o  o ś w i a d c z o n i e  z o s tn iu  z a o p a t r z o n y  p o d p i s e m  e .  k .  
n i i o i . t e r y u n t  s p r a w  z c w n o t r z n y o h  i p o s e l s t w a  ( r o n t- u z -  
li!B |fó w e  W ia d n iu ,  d n i a  M fd-s 18* * )

(1774 1 )

H r .  A M J E Ł A

zakład wodolecz. wZuckmantel
,■ aj (w lilą ik n  anetr.)

W najpyszniejszej okolicy górskiej tuż pod 
asem położony. Najstaranniejsza piecza o 

chorych i leczenie tychże. Użyeie elektro- 
terapii, mięsienia i kąpieli igliwiowychi 
Najbliższa stacya kolei żelaznej Z ie g e n -  
dala jest o milę odległą. (1667-10-20)

Or. F. Chłapowski ordynuje w Kissingen (Bawarya)
mieszka przy rogu Lm lwigstrasse 2  1. (1579-4-4)

Ciągnienie już dnia l5go lipca!
PROHEg¥

na

LOSY SALMA
Tylko jeszcze kilka ciągnień!

t y l k o  2  z ł r .  3 0  c e n t ó w  i s tempel .

Główna wygrana 21,000 złr.
F .  I V c y m a m i  &  C o m p . ,

dom bankowy i wymiany (1775)
w  W i e d n i u ,  I . ,  W o l l z e i l e  U r . 3 4 .

5E5ZSZ525I5Z5ZSI5Z5Z5Z5E5Z5Z5Z5Z5Z5Z5aKZ5Z5Z5ZI15Z5ZS

orfEvrerie M  christofle ,
Znak fabryczny.

słynne w święcie, mocno posrebrzane 1 pozłacane towary metalowe.
Jedyn e zastępstw o praw dziw ego  srebra .

W y r o b y  w  P a r y ż u  i  K a r l s r u h e .
Pierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.

Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilości srebra mocno 
posrebrzane i pozłacane serwisy stołowe od zwykłego serwisu, aż do artystycznej 

zastawy, w czem zawsze posiadamy bardzo obfity skład.
Kompletny serwis, mianowicie: 

złr. 17-— 1 chochelka . . . zł r .  3-20
u 17-— 1 łyżka do jarzyn . ,  4-20
,  17-— 1 „ u kompot. B 3-50
„ 9 — 1 „ „ sosów . „ 3-50
„ 15-— 1 łyż. do pos. cukru „ 3-50
„ 15-— 1 musztardniczka . ,  5-50
„ 15- -  2 podwój, solniczki „ 7 25
.  5 30 1 serwis do krajania „ 7-50

Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr., zatem wypada na każdy S3 
rok 60 złr. straty odsetek, czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis O r-  SJ 
f ó . r e r l e  Christofle, który trwa jeszcze długie lata a wreszcie małym kosztem może sl 
być na nowo posrebrzony. uj

C I I R I S T O F Ł E  Ac C le .,  w Wiedniu, Opernring 5. jg
I W  Nasze wyroby mają powyższy „znnh fabryczny** i całą nazwę Christofle. " W  “] 
Ulustrowane cenniki na żądanie darmo. U W  Przyjmujemy posrebrzanie wszelkich przed- |n 
miotów metalowych. *^Q Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie n uj 

ni naszego reprezentanta Ąlrreda Hiaslona. (1270-4-12) •_

'^sasasisasaiasasaszsaszsasasiszsasasasiszsisaszszsasiszsaszszsasEsasiasasasa^

12 łyżek . . . .
12 widelców. . .
12 noży . . . .
12 łyżeczek . . .
12 widelc. do wet. 
12 łyżek „ „
12 noży „ „

1 chochla

1 serwis do sałaty .
1 - * ryb . .
1 wkład n. ocet i oliw. 
1 szczypcz. do cukru 
1 widelec . . . .
4 podstaw, do flaszek

kosztuje złr. 190

p f  Ja Wilhelmina Rix _ _
oświadczam niniejszem publicznie,  że jako wdowa po ś. p Drze A. Rixu 
jestem wyłączną i Jedyną fabrykantką prawdziwej i niefałszowanej oryginał 
nej pasty Pompadour l a  znana w świooie pasta, od 100 lut nawet w najdo
stojniejszych kołach, usuwa za poręczeniem piegi, plamy wytrobians, wy
pryski, blizny z ospy, stłuszęzenia, czerwoność nosa I rąk, blizny z odry, 
wogAle wszelką nieczystość w twarzy. Wi. le świadectw słynnych profesorów 
o dobroci i nieszkodliwości tej pss-y można przejrzeć w destylaroi. Pasta 

na 'a je  cerze świeżość i aksamitną miękkość, gładzi i zachowuje twarz od zmarszczek nawet 
do zgrzybiałego wieku. Ta pasta, zwana u ludu cudowną pastą, bard/o jest łubianą u pań 
w Wiedniu,  gdyż skutek jest zadziwiającym. Cena w zapieczętowanej paci e 1 złr. 50 cent. 
z opisim użycia. Bez p*eczęoi i podpięli Dra R xa nienależy trać  pasty.

AR W i l h e l m i n a  H I x ,  wdowa po lekarzu 0
w Wiedniu.  I.. Adlergasse Nr. 12, we własnym do n u , I. Stiege, I. Stock.

Składy w Galloyi ł  Bukowinie: w CZERNIOWCACH w aptece p. F. Krryżanowskiego 
.pod gwiąz ą“, w PRZEMYŚLU w apttce p. A. Mańkoy akii go', w SAMBORZE iw aptece p. 
3. AleksteWTcza. A / STANISŁAWOWIE w aptece p. A. B e l l i * .  < (105-M-6)

.KŁOS*!*®

Wiedeń — hotel „Stadt London“— Wiedeń
I .  B e z i r k ,  F i e l s c h m a r k t  3 3 ,

w śródmieściu, naprzeciw c. k, głównej poczty, w pobliżu Ringstrause, 
Stadtpark i niedaleko miejsca przybijania parowców położony.

I. I II. piętro pokój frontowy, 1 łóżk o  . . *łr. 1*50 do 2 złr,
I. 1 II. piętro pokój frontowy, 2 łóżk a  . . złr. 2*50 do 3 złr.
I. I II. piętro pokój od podwórca, 1 łóżk o  I złr.
I. 1 II. piętro pokój od podwórca, 2 łó ż k a .........................2 złr,
III. piętro pokój od podwórca, 1 ł ó ż k o ..................................75 cl.mr Za usługę nie liczy się.

Restauracya i kawiarnia z licznemi gazetami we w łasnym zarządzie. 
Staranna usługa. O liczne zwiedzanie uprasza (162-1 6-10)

mm *   A In Aftl fet W. tflT . J S  _ ___z wysokim szacunkiem Tli. Sadermann.

Truskawek dostać można fan t od 
20 cnt. do 50 cent. na 

W i e l o p o l u  L i b r o w s k i e m  pod L. 18 
w Krakowie. (1746-2-7)

Ces. król. uprz.R  wył.

ekstrakt orzechowy
d o  f a r b o w a n i a  s iw y c h  w ł o s ó w ,

Eta A. Maczuskiego, v£
w W iednia, H&rntnerstrnase 9fl.
C. k. wyłącz, środek ten do farbowa
nia włosów, nadający siwym włosom 
trwałą barwę czarną, brunatną lub
blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stanoyi roślinnej t. j. z łupy zielonyoh o- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze
ciągu 1 S  m l n n t  pięknie i trwale na ozar- 
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktn orzechowego,

p ły n n e g o .......................................zł. *
1 słoik pomady orzechowój zł. 9 
1 flakon olejkn orzechow. z ł .  1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w  W I E D N I U ,  K f i r n t n e r s t r .  26 .

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE ̂ W. Fonz 
kupiec i Docaing fryzyer; — w TARNO
WIE W. W ielogórski; -  we LWOWIE 
Z. Rucker apt. (1560 25-30)

M PRECZ L PRZYPALANIEM ! 3rt LAT POWOOflMA

L IN IM E N T  GENEAU
Płyn tłusty ndwilżająry P. (ieneau 

OLĄ BONI CUGOWYCH I WSłtLKICH INNYCH
Jedyny środek 

teimętnny, z;iste- 
pująey wypalania 
bez bólu i bez
wy linienia.

OLA I0NI CUGuWIGn I Ww
Przyjęty przez •  

i najBławniej(izych S
weterynarzy, rhó- S

5 dowrńw, tyeidtamy; ulrtymiijącyeh ntad- 
f l  niny, etc., etc.

Szybkie i niezawodne leczenie okidau ień ,
6  stłucze/i, zboczeniu i wykrzywienia pęcin,
8  nabrzmienia nóy, narośli i 'guzów nu

8 nogach, ilp. itp. 
środek, odprowadzający i rozpędzający.

JJ Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena:

f l  ti flanków. fl
»  Hklad : Aptek* ąa J e  du *C /W C T , g
5  275, ulicą ■ Sdint-Honore, m Paryżu. 9

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Tran 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (650-9-)

s
s

C z e r n l o w l e c k o  -  n o w o s l e l i c k a  Ł o l e J  l o k a l n a .

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
Liczby arabskie oznaczają pociągi 

kolei lokalnej.

ważny od dnia otwarcia ruchu aż do dalszej zmiany.
Otwarcie nastąpi prawdopodobnie dnia 12 lipca 1884 r.

P o d a n i Kr. tOI i 103 mają wozy osobowe I., IK. 1 III . k lasy  
„  103  do 100 „  „  „  tylko III.

Liczby rzymskie oznaczają pociągi kolei 
lwowsko czerniowiecko-jaskiej,

u*•*-*O
a

1  1 a  c  y  e

Pociąg
mięszany

hoas

4o
Nr. 102

h—i godzT min. a
poc. m. V. poc- posp. I.

— Lwów wedt. cz. peszt.
odchodzi

I w nocy | 
1 1050 j

rano
6 | 10 10

266 Czerniowce wedł. cz. p.
przychodzi

po poł. 
12 7

po poł. 
12 j 45

pos. posp. II.

19

27

31
— Suczawa wedł. cz. peszt. odch.

po poł. 
IZ 29

90 Czerniowce „ „ „ przych. 

Czerniowce „ „ „ odch.

2 j 54 
po poł.
ó 52

34

2 Ż u czk a  „ „ „ n 4 10 —

5 S ad ag óra  „ „ „ n 4 29 266
13 M ahala „ „ „ n 4 56

22 Bojany „ „ „ n 5 1 29| —

33 Nowosielica „ „ „ przych. 6 1 —  
po poł

90

S t a c y c

Pociąg
mieszany

Nr. 101

godz, min

Nowosielica wedł. cz. p. odch

Bojany „ „ „ n
Mahala „ „ „ „

Sadagóra „ „ „ „

Żuczka „ „ „ „

Czerniowce , # »

Czerniowce wedł. cz. p.
odchodzi

Lwów wedł. cz. peszt.'
przychodzi

poc.rn.VI. 
po poł.
3 i 15

rano

8

9

9

10

11

11

47

27

67

31

8
przed poł. 

poc. posp. II. 
po poł.
3 1

w nocy I 
3 15 |

Czerniowce wedł. cz. p. odch. 

Suczawa wedł. cz. p. przych

wiećzór
9 I 40

przed poł. 
poc. posp. I. 
12 | 53

3 j 46 
po poł.

U
cSso
3

2
5

2
3

§  t  a  c  y  c

Czerniowce wedł. cz. p. < dch.
Żuczka n „ „ „
Sadagóra „ „ „ prz.

Czerniowce wedł. cz. p. odch. 
Żuczka „  » n n
Sadagóra „ » »» prz

Pociąg
targowy

Nr, 104

godz. min.
rano

7 10
7 19
7 33
kursuje 

tylko 
w dniach 
targowych 
czermo- 
wieck.

Pociąg
targowy
Nr. 106

godz. min.
po poł.
5 4
5 13
5 i 27
kursuje 

tylko 
w dniach 
targowych 

czermo- 
wieck.

Io

3
5

3

5

Sadagóra wedł. cz pesz. odch. 
Żuczka ), n » »
Czerniowce „ „ „przycb.

Sadagóra wedł. cz. pesz. odch. 
Żuczka U n n »
Czerniowce „ „ „przych.

Pociąg
targowy

N r. 103
godz. min.

rano
7 49
8 i 6 
8  14
kursuje 

tylko 
w dniach 
targowych

czermo-
wieck.

Pociąg
targowy
Nr. 1 0 5

godz. m in.

po
5

poł.
37

5 5 2
6 —
kursuje 

tyU<0 
w dniacn
targowych

czernio
wieck

12 godzina w edług budapeszteńskiego czasu =  II godz. 42 min. prazk. =  11 godz. .50 min. w ledtńsk. =  12 godz. 28 min. czcrnlowiock.
=  12 godz. 29 min. bukarost. czasu.

W W i e d n i u ,  w czerwcu 1884 r.

B a d a  z a w i a d o w c z a
czerniowiecko - nowosielickięj kolei lokalnej.

(1696)_________________

B a d a  z a w ł a d o w c z a
c. k. uprzyw. lwowsko-czerniowiecko-jaskiej kolei żelaznej 
____________ jako ruchem kierujący Zarząd.___________

O G ŁO SZEN IE.
Towarzystwo gimnastyczne „So- 

kół“ we Lwowie, otwiera w czasie 
od połowy lipca do końca sierpnia 
b. r. kurs wakacyjny nauki gimna
styki praktyczno - teoretyczny dla 
nauczycieli.

Kandydaci winni zgłosić się pi
semnie do Dyrekcyi Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół11 we Lwo
wie (ul. Kurkowa L. 7) z dodaniem 
świadectwa lekarskiego co do stanu 
zdrowia uzdolniającego ich do ćwi
czeń gimnastycznych, a to fiajpó" 
źnlej do lO lipca b. r.

Na żądanie wydawać będzie Dy- 
rekeya Towarzystwa poświadczenie, 
iż kandydat odbywa podróż na kurs 
powj ż sz y , które to poświadczenie 
może służyć na poparcie prośby kan
dydata o zniżenie karty jazdy na ko
lejach. D yrekcja Towarzystwa po 
czyni starania , celem możebnego 
umieszczenia kandydatów we L w o
wie. Po ukończonym zaś kursie 
wyda Dyrekcya Towarzystwa po
świadczenie z odbycia tegoż.

Kandydaci krajowi muszą się zg ło
sić do egzaminu pisemnie, stosownie 
do wskazówek zawartych w rozpo
rządzeniu Ministerstwa wyznań i o 
światy z dnia 10 września 1870 r. 
do państwowej komisyi egzamina
cyjnej we Lwowie, obcokrajowi zaś 
do Dyrekcyi Towarzystwa gimna
stycznego „SokóK  W obu razach 
przypada termin egzaminów z koń
cem sierpnia, ewentualnie z końcem 
grudnia b. r.

Bliższych szczegółów na zapyta- 
uia ustne lub pisemne, udziela Dy- 
rebeya Towarzystwa gimnastycznego 
„S >kól“ we Lwowie, ulica Kuikowa  
Nr. 7, w godz'nach od 6ej do 9ej 
wieczorem. (1690 3-3)
X D yrekcyi Tow arzystw a  
gim nastycznego „Sokół**.

We Lwowie, 26 crerwca 1884 r.

W  Prądniku Czerwonym
WE DWORZE CELAR0WSK1M 

jest do wynajęcia
mieszkanie letnie,

składające się z 3ch pokoi, kuchni, przed 
pokoju, piwnicy i strychu, oraz ogrodu 
spacerowego. Blizsza wiadomość u właści
ciela M, Badera- (1743-2-3)

Mam zaszczyt oznajmić Szan. 
Damom, iż z dniem 10 lipca 
zmieniam dotychczasowe mie
szkanie i przenoszę go na uli

cę Gtołębia lYr. 1 4  I  piętro, 
a zarazem, że'od  4 do 10 lipca bę
dzie u mnie wysprzedaź kape
luszy i koronek paryskich po bar
dzo przystępnych ceeaoh. (1742-2 3 ) 

Marie Lenard
W Krakowie, ul. gWę j ana Nr. 5,

W dobrach Byczkowce
w powiecie Czortkowskim, j°8t d<> sprze
dania bardzo wyrównana o w c x a * n | a  
rasy Megretti ok«ł °  6 0 0  **<wk.

Bliższe szczegóły or1a.z, Pr(̂ hki wełny u- 
dziela Administracya dóbr w B y c z k o w -  
c a c h ,  poczta B u d z a n ó w .  (1722-6-6)

f l e d .  I Chir.

Dr. Aleksander Wilkosz
pow róciw szy z podróży  o r d y n u j e  ja k  
dawniej- _____________  (1735 2-3)

K Ą P IE L E  S IA R C Z A N E

T renczyn - Cteplfoe,
p e r ł a  K a r p a t ,  w górnych Węgrzech oriHu
lonesą od nowej otwartej stacyi kolejowei’Tepla-

niejszemi' kąpielami przeciw ' 3 ' ’"
floW e o  ’ H e r p .™ « o
przyjemnym i t a n i m  poi»y t e m  i e c l r  
posiadają wielki piękny park dobre mieglban, 
dostateczne restanracye z Ą o h r y m  , w n łm  w , ’ 
k t e m  i wyborn. napąjami i prze4Hozn,  okolice.

f l o * p o c * ę * ie  p o r y  a  m a | » .
I l n s t r o w a n e  p r o Wr a m y  rozsyła darmo 

k s i ą ż ę c y  ra rrą r t h ą p le | 0 w y  (773 17-20)

C- l s e r e ż n l e  s e r c o W e codziennie świeżo roz- 
ygyłam pocztą 1 poap,„sznym fn c htere w każ

dej ilości k o s z y k  s  I* i 1 0  „ p i tn ie  po złr. 1-60. 
S. Muller, handel nssion w H.senz (na Morawie).

.0 7 1 6 -8-251

Czcionkami Drukarni Czasu". O d p o w ie d z ia ln y  r z ą d c a  D r u k a r n i  J ó t e f  Ł a k o c iń s k i ,


